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D AW NE KIERUNKI RZEK POD KRAKOWEM
O P R A C O W A Ł

Dr K L E M E N S BĄ K O W SK I.

I.

W i s i  a.

W r. 1873 postanow iła R ada m iasta K rakow a zasypać wąskie ram ię 
W isły, dzielącej dotąd Straclom od K azim ierza, „S tarą W isłą  “ 
zwane, co też w latach  następnych uskuteczniono, tworząc miejsce 

pod szeroką ulicę, nazwą zasłużonego prezydenta m iasta  Józefa D ietla 
oznaczoną.

R am ię to W isły  pam iętają wszyscy jako  wąskie, zupełnie nie spławne, 
praw ie stojące, zapełniające się tylko w czasie wysokiego stanu  wody.

Cofając się wstecz spotykam y „starą“ W isłę  na  planie K rakow a 
z r. 1787 l) ,  oznaczoną już jako  „m ałą" — a dzisiejsze koryto między K azi
m ierzem  a Podgórzem  jako  „wielką".

N a  m apie geom etry J. K rem era z r. 1783“) zaznaczona jest s ta ra  W isła  
także jak o  w ąska rzeczka.

N a planie projektowanego w r. 1779 przez A ustryaków  założenia na 
g run tach  Ludw inow a nowego m iasta  Jozefsz tadu3), jest s ta ra  W isła  podo
bnie wąsko zaznaczona, dzisiejsze zaś koryto znacznie szersze, ze znaczną 
w yspą naprzeciw" ujścia „starej “ W isły.

P rzy  pierwszym  podziale Polski, gdy A ustrya  m iała otrzym ać k ra j po 
południowym  brzegu W isły, zajęła dnia 3 g rudn ia  1772 r. Kazim ierz, uzna
jąc  s ta rą  W isłę za koryto główne, dopiero po długich pertrak tacyaćh  uznała  
A ustrya nowe koryto za główne i zwróciła K azim ierz Rzpltej. T ak  więc 
koło r. 1772 było nowe koryto cle facto  głównem.

Zadaniem  niniejszej pracy będzie wyjaśnienie zm ian jej biegu w oko
licy K rak o w a, jak o  ważnego w yjaśnienia pewnej części szczegółów topo
graficznych dawnego K rakow a.

') Dołączonym do Dyaryusza L i c h o c k i e g o ,  a. powtórzonym w wydaniu Klejnotów 
Pruszcza przez Turowskiego.

4) Z archiwum Senatu b. Rzpltej krak.
3) Kopii tego planu udzielił mi uprzejmie p. Janusz Niedziałkowski.



Rozpatrując się w poziomie K rakow a uznają geologowie, że cały „K ra
ków rozsiadł się na alluw ialnych  napływ ach R udaw y i W isły“ *). Napływ y 
te nie są jednakow e, Błonia, napływ  Rudaw y, są dość cienko przykryte, na
pływ W isły  pod K rakow em  jest nieco grubszy, sięga w południowej części 
do 16 m etrów — ja k  to przy kopaniu  fundam entów  i przy podobnych oko
licznościach skonstatow ano, — jednakże od tego odliczyć m ożna więcej niż 
połowę na  sztuczny nasyp ziemi, szutrow iska, śmieci, d la  w yrów nania po
ziomu z biegiem  la t usypany.
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Fig. 1. Bieg Wisły w r. 1779.

„K u północy coraz cieńszy jest napływ , koło R ogatk i m ogilskiej leżą 
bardzo płytko dyluw ialne piaski. Zdarzy się często słyszeć i czytać, jakoby 
W isła  pod K rakow em  już w historycznych czasach koryto swoje znacznie 
podniosła i zasypała, stając się przez to mniej sp ław ną; jeżeli jednak  o po- 
dobnein działaniu  W isły  świadczą poniekąd m nogie jej odsypiska po licz
nych zakrętach  i liczne jej „W iśliska“ i „K oła“, nie trzeba przecież zapo
m inać, że w iślane a lluw ia tworzą powyżej K rakow a rozległy wprawdzie 
ale cienki pokład, którego m ierzona [głębokość nie przechodzi k ilk u  2—6) 
m etrów, podczas gdy w kępach lewego i praw ego brzego leżą cienkie tylko

1 Atlas geolog. Gal. Zeszyt III. Lraków, Akad. Um. 1894.



napływ y na niew ątpliw ych iłach trzeciorzędnych. Pod alluw ialnym  p ia
skiem  znajdują się u nas często pokłady drzew, w bardzo różnym  stopniu 
zmienionych. Liczne i duże pnie leżą pod p iaskam i w Kw aczale, w spodzie 
ogrodu botanicznego w K rakow ie i td . .. w Podgórzu znaleziono niedaw no 
przy kopaniu studni w piątym  czy szóstym metrze pokład pni drzewnych, 
powleczonych pirytem , pokład ten m a istnieć pod calem  Podgórzem  aż po 
K rzem ionki" ,).

„N abytki alluw ialne są u nas bardzo szczu ple i ty lko w bardzo skro
m nych rozm iarach w płynęły na zm ianę powierzchowności"2).

„Doliny R udaw y i W isły  istniały już za dyluw ialnej epoki". „W isła 
płynie przez zagłębie trzeciorzędne, k tóre sobie tu  i ówdzie w yrów nała, ale 
go sam a nie utworzyła. Nie otw arła sobie skalistej b ram y pod Tyńcem, 
gdyż w Ściejowicach pod dyluw ialnym  piask iem , a  w P iekarach  naw et 
bez tej pokrywy (t. j. naprzeciw  opoki Tynieckiej), leżą w ju ra jsk ich  pa
row ach mioceniczne iły, niewiele wyżej od zw ierciadła W isły. Obustronnie 
ob targana dolina między P rzegorzałam i a Pychowicam i, jest również da
wniejsza. .. Z tego samego powodu skała, na  której zbudowano klasztor 
Zw ierzyniecki, wcale nie przez W isłę jest obnażona, gdyż w korycie W isły ... 
opierają się o ju ra jsk ą  skałę wapienie litaw sk ie . . . pod dzisiejszą W isłę za
padające, Oprócz oblizania przybrzeżnych skał, nie przyp isyw ałbym 3) W iśle 
większego erozyjnego wpływu, ohybaby odnoszący się do utworów dylu- 
w ialnych i do trzeciorzędnych piasków. Rozległe b rak i w przybrzeżnych 
s k a ła c h ... są od W isły daw niejsze; podobnież b rak i ju ra su  i k redy  między 
Podgórzem  a Zakrzów kiem  nie m ogą być dziełem W ilg i, płynącej po mio- 
cenicznych i ła c h ...  zm iany te są skutkiem  potężnej erozyi wyprzedzającej 
transgressyą trzeciorzędną, a po części działania fal m iocenicznego morza".

Z badań  powyższych geologicznych w ynika, że w przedhistorycznych 
czasach poziom W isły  nie był niższym , chyba nieznacznie, z w yjątkiem  
chwil wylewów, że w siedzibie K rakow a i Podgórza od K rzem ionek na 
południu i od rogatek  w arszaw skiej i  m ogilskiej na  północy, zniżał się teren 
k u  W iśle, tworząc szeroką p łaską  dolinę, w części napływ em , a w części 
pracą ludzką obecnie podwyższoną, z którejto  doliny w yrastały  w czasie 
powodzi jedynie Skałka, W aw el, Gródek, oraz obecnie świeżo pi’zy kopaniu 
wodociągów odkry ta  skała  w dziedzińcu dom u 0 0 .  K am edułów  przy ulicy 
Gołębiej, może i inne drobne pod powierzchnią K rakow a się kryjące cy
ple skał.

Ta jednak  epoka oddalona od nas tysiącam i la t wchodzi w zakres 
geologii, jak o  osta tn ia  epoka historyi kształtow ania się powierzchni lądowej.

') Tamże, str. 211 i nast. 2) Tamże, str. 245.
. 3) Dr Stan. Zaręczny w Atlasie geol. Z. III, str. 277. Geolog E. T i e t z e  popularniej się 

wyraża: ...rozdział pokładów jurajskich już się dokonał, gdy wody trzeciorzędne między nie 
się wdarły. Skoro te kanały były gotowe, było to nader ważnem dla historyi Wisły. Gdyż 
rzeka przez to, gdy później płynęła przez nowe twory epoki trzeciorzędnej, nie potrzebowała 
przerzynać skał jurajskich. Przedarcie się Wisły przez ju rę  w okolicach Krakowa nie jest dzie
łem samej rzeki, lecz tylko skutkiem przez gotowy poziom przygotowanym. (Geog. Verh. s. 177).



W  tej epoce, zwanej a lluw ialną , rozlew ała się W isła  w czasie wylewów 
po całej powyższej dolinie, k ilk u  ram ionam i między wyżej wymienionemi 
wyniosłościami, także na  północ W aw elu przez dzisiejsze śródmieście, o czem 
świadczy żwir rzeczny, znajdow any tu ta j przy kopaniu  studzien. Po pod
niesieniu się poziomu brzegów przez nadsypanie żwirem  i nam ulenie, każdy 
następny wylew m usiał coraz m niejszą zajm ować powierzchnię, główne 
koryto rzeki m usiało się coraz więcej ustalać.

Ślady kory ta  W isły  na  wschód za kościołam i śś. M arcina, Andrzeja 
i D om inikanów zauważone przez Łuszczkiewicza w p ra c y : „N ajstarszy K ra 
ków na  podstawie badan ia  dawnej topografii" 1) , pochodzą z epoki przed
historycznej, a nie historycznej, choćby najwcześniejszej, albowiem kilko- 
metrowe alluw ium  pod nasypem  m usi być dziełem ogromnej przestrzeni lat.

Osiedlenie się i rozmnożenie ludności nad brzegam i, konieczność bro
n ien ia swej siedziby, ile możności przed zalewem, pożytkow anie ko ry ta  jak o  
środka kom unikacyjnego, spowodowały w czasach historycznych, że koryto 
rzeki poczęło u legać nietylko żywiołowej sile wody, ale i staraniom  ludzkim .

W  r. 1000 powstaje w K rakow ie stolica biskupia, od Bolesława Śm ia
łego (1058—1079) rezydują już panujący polscy w K rakow ie, w wieku X I 
więc rozpoczyna się chw ila rozrostu K rakow a, wtedy więc i w wiekach 
następnych m usiano usta lać  drogi, mosty. W  dokum entach X II I  w. jest 
mowa o licznych, dawno już istniejących m łynach, zatem  już dawno przed
tem  m usiano brzegi rzek dla młynów napraw iać, tworzyć m łynów ki, n a 
sypy, groble i jazy. W tedy to prawdopodobnie i brzegi W isły  pod K rako
wem zaczęły doświadczać wpływów pracy ludzkiej. Ale k tórędy biegła 
wtedy W isła?

W  dokum encie lokacyi K ra k o w a 2) z r. 1257 nadaje Bolesław W sty 
dliwy m iastu „użytek W isły  z obu brzegam i od granic  Zwierzyńca aż do 
granic  k lasztoru  M ogilskiego", co nic sytuacyi ówczesnej W isły  pod K ra 
kowem  sam ym  nie wyjaśnia. Tylko do n i ż s z e g o  jej brzegu przynosi wy
jaśn ien ie w ustępie: „nadajem y m iastu rzeczonemu, aby na  orkę i paszę 
i inne użytk i m ieli dziedzicznie wieś, k tó ra  pospolicie Rybitw y się nazywa, 
z wszelkiem i tej wsi przynależnościam i, wyjąwszy staw y, także z calem 
te ry to ry u m , które jest między m iastem  i rzeką P rądnikiem , od rzeczonej 
wsi R ybitw y aż do wsi nazw iskiem  K ro w o d rza ..."  Z ustępu tego wynika, 
że Rybitw y leżały po lewej stronie W isły nad P rądnikiem , podczas gdy 
dziś R ybitw y znajdują się na praw ym  brzegu W isły za Płaszowem , na
przeciw u jścia Dłnbni. Dotąd znajdują się ślady dawnego kory ta  W isły od 
Płaszow a ku Przewozowi i Brzegom  na  południe od Rybitw , a  w tak im  
razie P rąd n ik  m usiał płynąć dzisiejszem korytem  W isły od Płaszow a ku  
D łubni i Brzegom, łączyć się z D łubnią i z n ią w padać do W is ły 3) tak , 
że R ybitw y m iały od północy granicę w P rąd n ik u  od południa w W iśle,

') W Roczniku krak. Tom Ii.
2) Cod. dipl. Crae. I, nr. 1.
3) Zwrócił na to już uwagę wydawca Kodeksu dypl. krak. Dr F. Piekosiński pi’zy omó

wieniu przywileju lokacyjnego Krakowa.
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Do dzisiejszego biegu w tem miejscu koło R ybitw  dostała się W isła 
po r. 1306, a  przed r. 1358, albowiem  w zatw ierdzeniu przyw ileju lokacyj
nego K rakow a przez Ł ok ie tka  z r. 1306 ]) określenie R ybitw  jest tak ie  same 
ja k  w r. 1257, w potw ierdzeniu zaś K azim ierza W. z r. 13582) nie m a już 
mowy o Rybitw ach, lecz ty lko o pastw iskach po rzekę P rądn ik , a ztąd ku 
Czyżynom aż do brzegów W isły.

Dopiero z r. 1270 znajdujem y pierwszą pozytyw ną wiadomość o brzegu 
W isły  pod sam ym  K rakow em . Pod rokiem  tym  zanotow ał Rocznik Tra- 
s k i3) : „koło św ięta M aryi M agdaleny (12 lipca) przez trzy  dni był bardzo 
w ielki wylew wód w K rakow ie z W isły, jak iego  nigdy nie widziano, bo 
z a ją ł... c a ł ą  p r z e s t r z e ń  o d  g ó r y  ś. S t a n i s ł a w a  (Skałki) a ż  do  
g ó r y  ś. B e n e d y k t a  (K rzem ionek)... a trw ało to nieszczęście przez 15 d n i“. 
Jeżeli zważymy, że au to r zapiski powyższej nie wspom niał nic o wodzie 
m iędzy W aw elem  a S k a łk ą , to m usim y przyjść do wniosku, że w r. 1270 
k o r y t o  W i s ł y  s z ł o  m i ę d z y  S k a ł k ą  a K r z e m i o n k a m i ,  ja k  dzisiaj, 
i że wtedy koryto ta k  zwanej „starej“ W isły  m iędzy W aw elem  a  S ka łką  
nie istniało.

F a k t ten  stw ierdza jeszcze d ruga  wiadomość historyczna: Oto w do
kum encie z dn ia  27 m arca 1533 r. 4), w którym  k ró l Zygm unt zatw ierdza 
K azim ierzan w posiadaniu i opłatach wodociągu, jest w zm ianka następująca:

„u rządz ili... w łasnym  kosztem  i siłą wodociąg i k ana ły  (rury) n a d  
r z e k ą  z w a n ą  Z a k a z i m i r k a ,  k t ó r e j  k o r y t e m  n i e g d y ś  p o  z a  
m a r a m i  m i a s t a  n a s z e g o  K a z i m i e r z a  W i s ł a  p ł y n ę ł a  i tam że 
budynek dla tego wodociągu i kanałów  potrzebny m iędzy bram am i S k a 
w ińską i W ielicką postaw ili, z którego z rzeczonej rzeki Zakazim irlri woda 
do tego wodociągu i kanałów  przeprowadzona, do wszelkich domów bie
giem  podziem nym  spływ ać i prowadzić może“.

W idzim y więc, że t r a d y c y a  w X V I  w. u w a ż a ł a  k o r y t o  Z a k a -  
z i  m i  e r  k i  z a  d a w n e  k o r y t o  W i s ł y .  O Zakazim ierce niżej będzie jesz
cze obszerniej mowa, tu  podnosimy, że wedle powyższego dokum entu Za- 
kazim ierka  biegnie koło bram y Skaw ińskiej i W ielickiej za Kazim ierzem , 
t. j. za S k a łk ą , za dzisiejszą ulicą S kaw ińską i za wylotem ulicy K rakow 
skiej, czyli dzisiejszem korytem  W isły, tu  też w r. 1844 znaleziono nad 
dzisiejszą W isłą  ślad daw nego wodociągu kazim iersk iego5). To więc dzi
siejsze koryto uważano w X V I w. tradycyjnie za stare  koryto W isły. T ru
dno przypuścić, aby ta  tradycya m iała  sięgać czasów przedhistorycznych, 
raczej przypuścić m ożna krótszą pam ięć i odnieść ją  do czasu bliższego, 
do daty  R ocznika T raski, t. j. do r. 1270 i do la t  przed tą  datą. N a tych 
podstaw ach, t. j. n a  tem , że najstarsza  topograficzna wiadomość z r. 1270 
zna ty lko  koryto dzisiejsze m iędzy S kałką  a K rzem ionkam i, że tradycya 
X V I w. uw aża to koryto za najdaw niejsze, że istnienie kory ta  ta k  zwanej

*) Cod. dipl. Crac. I, nr. 3. ?) Cod. dipl. Crac. I, nr. 32. *) Mon. Pol. II, 841.
4) Prawa, przyw. stat. Krak., I, 74.
s) A. Grabowski: Skarbniczka, 182.
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później „starej" W isły nie da się w ykazać przed X IV  w.,: m usi się stw ier
dzić, że koryto między S ka łką  a K rzem ionkam i jest najstarszem , że przed 
r. 1270 W aw el i S ka łka  leżały ja k  dziś po jednym , lewym brzegu W isły, 
czyli najstarszy  K raków  historyczny leżał na lewym  brzegu. To nam  tłó- 
m aczy możność istn ien ia kościoła b iskupiego krakow skiego na  Skałce: na 
W aw elu  by ła  k u ry a  panującego, na  Skałce biskupia.

T ak  zw ana „stara" W isła, nie jest więc najstarszem  korytem , a istnie- 
nia jej, przed X IV  wiekiem  dowodnie w ykazać nie można.

W yżej już wspomniano, że rozrost m iasta  wywoływać m usiał pewne 
prace nad rzeką.

Po drugim  napadzie ta ta rsk im  z r. 1259 rozw ijał się K raków  w ten 
sposób, że w r. 1300, kiedy zaczynają się już dochowane księg i m iejskie, 
całe śródm ieście jest już zabudowane, otoczone fo rty fikacyą , wieżami i b ra 
m am i. Przypuszczać więc można, że ludność potrzebująca ta k  ważnej ko- 
m unikacyi wodnej, posiadająca liczne m łyny na Rudaw ie, P rądn iku  i W iśle, 
m usiała  zwrócić uw agę n a  ważność zbliżenia ko ry ta  W isły  do miasta. Że 
tę ważność rzeczywiście odczuwano, wnosić m ożna a contrario z prac, jak ie  
m iasto i wielkorządctwo królew skie łożyły później na  utrzym anie koryta 
„starej" W isły  — o ezem niżej będzie — pod W awelem  i Stradom iem . 
Skierow anie W isły  między W aw el a S k a łk ę , t. j. zbliżenie do K rakow a, 
w ym agało postaw ienia tam y między S kałką  a D ębnikam i i pogłębienia 
terenu m iędzy W aw elem  a S ka łką  k u  wschodowi aż do spotkania się z głó- 
wnem  korytem , lub z zagłębieniem  pozostałem  z czasów przedhistorycznych 
wylewów, albo wreszcie z korytem  R udaw y koło S tradom ia biegnącej, k tóre 
rozszerzone, mogło posłużyć W iśle. — T radycya w spom ina o wykopaniu 
„starej" W isły  przez K azim ierza W ., a  chociaż powstanie „starej" W isły 
wypada cofnąć do czasów Ł okietka przynajm niej, to przecież pozostaje t ra 
dycya s z t u c z n e g o  k o ry ta  d la starej W isły, i przypuszczenie, że K azi
m ierz W. przyczynił się do u trw alen ia  lub  rozszerzenia „starej" W isły.

W  każdym  razie, skoro w r. 1270 p łynęła  W isła  dzisiejszem korytem , 
to prace nad zbliżeniem jej do m iasta  i ustalenie nowego kory ta  p rzypa
dają najwcześniej na  koniec X II I  w.

N ajdaw niejsze wiadomości historyczne, k tóre możemy odnieść do „starej" 
W isły, są następujące:

„W  najstarszych księgach k rak ." , w ydanych przez Szujskiego i Pie- 
kosińskiego, znajdujem y nic nie w yjaśniające zapiski z r. 1315: „Gerasz, 
w ikary  większego kościoła ...o g ró d  b l i s k o  w i e l k i e g o  b r z e g u  W i s ł y  
odstąpił pani Milce i jej dzieciom" z roku  1301 i 1327: w zm iankę o łaźni 
„nad W isłą".

W  r. 1315 W ładysław  Łokietek  „uw ażając trudne i ciężkie przejście 
wielu biednych ludzi przechodzących p r  z e z w o d ę W  i s ł ą b 1 i s k  o z a  m k  u 
k r a k o w s k i e g o . . .  obywatelom m iasta K rakow a nadaje  praw o przewozu 
przez W is łę , ta k  jednak , że z dochodu tego przewozu m ają m ost przez tę 
rzekę zbudować i zawsze, gdyby było tego potrzeba, napraw iać" 1). Trudno

‘) Cod. Crac. I, nr. 9.
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przypuścić, aby w tem  nadan iu  m iano na m yśli most do D ębnik, wioski 
bez znaczenia, raczej przypuszczać należy, że jest to most ku  W ieliczce 
i Skałce, k tóre rzeczywiście m usiały  być w ciągłej kom unikacyi z K rak o 
wem, a określenie „blisko zam ku krakow skiego“, może się odnosić do m ostu 
k u  Skałce, później S tradom skim  zwanego. Ztąd zapewne pochodzi nazw a 
„Mostu królew skiego" dla Stradom ia. Most do D ębnik  byłby raczej p o d  
zam kiem , a nie b l i s k o  zam ku, ja k  się dokum ent powyższy wyraża.

W  przyw ileju lokacyjnym  K azim ierza z r. 1335 ') jest w zm ianka o n a 
daniu K azim ierzanom  spławu budulca na  rzece W iśle i W ildze, co sytuacyi 
nic nie wyjaśnia. Ale przyłączenie w tym  akcie m ieszkańców między R u 
daw ą a Zam kiem  (Stradom ia) do K azim ierza wskazuje, że wtedy Stradom  
był już oddzielonym W isłą od K azim ierza, bo w ten sposób dokum ent loka
cyjny niejako rozszerza terytoryum  K azim ierza po za jego natu ra lną  g ra 
nicę wodną. Gdyby wówczas starej W isły  nie było, to specyalna w zm ianka
o przyłączeniu Stradom ia do K azim ierza nie byłaby potrzebną. W  związku 
z poprzednio cytow aną wiadomością o W iśle „blisko“ zam ku krakow skiego 
tw ierdzić można stanowczo, że na  początku X IV  w. W isła  płynęła między 
W aw elem  a S k a łk ą , i że opuściła zupełnie dawne koryto za Kazim ierzem , 
bo w akcie sprzedaży wsi Zabłocia, za dzisiejszem korytem  przy Podgórzu 
położonej, z r. 1357 2), wzm iankowano, że wieś ta  położona „blisko K azi
m ierza m iasta“, nie wspom niano nic, aby była od K azim ierza wodą oddzie
lona, a  nadto wspomniano, że ze sprzedaży Zabłocia wyjęte są wszystkie 
staw y, ta  mnogość stawów wskazuje, że są to resztki W isły  odwróconej 
już w owym czasie między W aw el a Skałkę. K upno tej wsi przez m iasto 
K azim ierz z praw em  ju rysdykcyi m iejskiej m agdeburskiej, w skazuje po
średnio, że wieś ta  bezpośrednio graniczyła z K azim ierzem ; gdyby Zabłoci© 
było oddzielone korytem  W isły od K azim ierza, to trudność kom unikacyi 
um niejszyłaby pożyteczność naby tku  tego i prawdopodobnie nie kupowałoby 
m iasto wsi na  drugim  brzegu szerokiej rzeki.

W  w ieku X IV  płynie za Kazim ierzem  od zachodu i południa W ilga, 
a  nie W isła, i w ąska struga  od W isły  do sadzaw ek i późniejszego wodo
ciągu poprowadzona, Zakazim ierka, jak  o tem  niżej będzie mowa.

Z powyższego stanu  rzeczy w ynika, że po r. 1270 ludność K rakow a 
więcej niż przed lokacyą na  północ m iasto budująca, postarała  się o zbli
żenie ko ry ta  rzeki ku  nowemu centrum  i przez zam knięcie dawnego kory ta  
W isły  tam ą między S kałką  a D ębnikam i, spowodowała wpłynięcie rzeki 
w zagłębienie między W aw el a S k a łk ę , i w ten  sposób stw orzyła sztucznie 
nowe bliższe koryto i b roniła  potem tego nowego koryta, jako  najw ażniej
szego środka kom unikacyi handlowej z północnemi m iastam i Polsk i i B ał
tykiem , gdy siła  przyrody przy każdym  wylewie pchała W isłę w dawne 
zakazim ierskie wygodniejsze koryto, bo om ijające nagły  zak rę t pod W aw e
lem, i niższe o 5 s tó p 3). Lakoniczny dokum ent K azim ierza W. z dnia

') Cod. dipl. Crac. I, nr. 18. 2) Cod. dipl. Crac. I, nr. 30.
3) Franciszek Marczykiewicz: Hidrógrafia m. Krakowa, str. 31.
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16 kw ietn ia  1358 r o k u 1): „aby wszystkim  do wiadomości doszło, chcemy 
umowę przez Naszego wiernego B odzętę, p rokura to ra  ziemi krakow skiej 
i sandom ierskiej, z przezornym i... rajcam i k rak . zaw artą co do przyw ró
cenia rzeki W isły  do dawnego koryta, i przyrzekam y chętnie dotrzym ać"; 
odnosi się niewątpliw ie do tych prac koło utrzym ania „starej W isły", k tóre 
stworzyły tradycyę o w ykopaniu kory ta  „starej" W isły  przez K azim ierza W .

W  ak tach  K azim ierskich z r. 1385 zanotowano w ydatek „pro susten- 
tatione lignorum  in W isła", w r. 1386 „laboratoribus circa ripam  W iśle" 2), 
wskazujące na ciągłość prac nad ubezpieczeniem brzegów W isły.

W  w rześniu 1901 r. odkopano na K azim ierzu na wschodniej stronie 
W olnicy część fundam entów  ogromnego gm achu, k tóry  wedle D ługosza 
m iał tam  K azim ierz W . zacząć budować dla uniw ersytetu, w części m iasta 
dawniej Bawołem  zw anej3). Fundam enta  te pokryte były m u ł e m ,  nie były 
ru in ą , lecz niedokończoną budow ą, k tó rą  wylew W isły  przerw ał. Być może, 
że to wylew z r. 1358, k tóry  spowodował uk ład  między wielkorządcą k ró 
lew skim  a radą  k rakow ską o przywrócenie W isły do dawnego koryta, tj. 
do kory ta  między W aw elem  a S k a łk ą , a wylew ten może tłum aczy, d la
czego K azim ierz W . zrezygnował z budowy uniw ersytetu w mieście od 
swego im ienia nazw anem  i ostatecznie założył uniw ersytet w r. 1364, tj. 
w 6 la t  po owym wylewie, w K rakow ie, obaw iając się , aby now a powódź 
nie zniszczyła jego dzieła na Kazim ierzu.

W skazaw szy w ogólności daw ne biegi W isły, w ypada oznaczyć jeszcze 
bliższe szczegóły topograficzne, o ile n a  to a k ta  pozwalają.

W  celu skierow ania W isły  między W aw el a S k a łk ę , m usiano zam 
knąć tam ą daw ną drogę W isły  między D ębnikam i a Skałką. Ponieważ 
W isła  w ten sposób praw ie pod kątem  prostym  zwróconą została, przeto 
tam a ta  na  prost pędu wody postawiona, m usiała być bardzo silną. W ątpić 
można, czy owoczesne siły społeczne były w stanie rzecz ta k  kosztowną 
wykonać trw ale i mocno. F ak tem  jest wprawdzie, że W isłę zwrócono, ale 
drugim  faktem  jest i to, że przez następne wieki W isła przeryw ała tam ę 
i zw racała się do dawnego łoża. W idoczne jest zatem , że tam a ta  była 
zapewne nie w ysoką, a nawet, ja k  się zdaje, nie zupełną: m ianowicie ak t 
k ró la  W ładysław a Jag ie łły  z r. 14304) przynosi następującą wiadomość: 
„obywatelom naszym  K azim ierskim  fosę (fossatum) czyli N iecieczę5), k tó ra

‘) Cod. dipl. Crac. I, nr. 31.
2) Arcli. miej. Kr. Nr 2058.
3) Miejsce to zgadza się zupełnie z miejscem, które w r. 1900 Towarzystwo miłośników 

łiistoryi i zabytków Krakowa oznaczyło na najbliższym domu tablicą z napisem upamiętniają
cym pierwszą niedokończoną fundacyę przez Kazimierza W. gmachu uniwersyteckiego na Ka
zimierzu.

4) Cod. dypl. Crac. I, n r . . 127.
5) Niecieczami nazywano stawy, sadzawki i wody wolno płynące. (Nieciecza sive lacus, 

piscina yulgariter Nieciecza Cod. Mogił., str. 41 i 176). Ramię Rudawy przez Błonie płynące, 
zwano również Niecieczą, bo powoli ciekła. (Cod. dipl. Crac. CCXXXII). Koło ulicy Różanej 
(dziś ś. Tomasza) za drukarnią „Czasu* była w XVI w. sadzawka „piscina Nieciecza*. Prawa, 
stat. Krak. I. str. 952).



Część środkowa mapy hydrograficznej okolicy Krakowa w XV wieku.
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się rozciąga czyli ciągnie koło m urów m iasta  tego K azim ierza, zaczynając 
o d  j a z u  l e ż ą c e g o  po za m uram i rzeczonego m iasta, z a  k o ś c i o ł e m  
ś. S t a n i s ł a w a  na  Skałce, aż do rzeki W isły  d a je m y ... w ieczyście... 
aby wolno w tej fosie ryby ło w ili... za co. . .  rzeczeni obywatele m ur do
koła m iasta  n a p ra w ią ... niem niej powyższą fosę wody napraw iać będą“.

Niewątpliw ie sytuacya owoczesna ta k  się przedstaw ia, że po otwarciu 
„starej“ W isły , czyli zrobieniu tam y między S kałką  a D ębnikam i, W ilga  
nie m ogła wypełnić całego szerokiego kory ta, po W iśle  poniżej tam y po
zostałego, utw orzyła się więc tam  m iędzy strugą  W ilgi, a m uram i K azi
m ierza, sadzaw ka Nieciecza, k tó rą  wyzyskano na hodowlę ryb. N a północ 
stanow iła granicę tej sadzaw ki tam a , poniżej na  południe za S ka łką  był 
jaz, wedle powyższego dokum entu, a więc także tam a z przepustem . Skoro 
zatem  sadzaw ka ta  m iała  przepust od południa, to praw dopodobnie m iała 
dopływ i od północy przez tam ę, czyli p r z e z  t a m ę  m i ę d z y  S k a ł k ą  
a D ę b n i k a m i  p r o w a d z i ł  j a z  s t r  u g  ę w o d y do sadzaw ki, a drugim  
jazem  odpływ ała woda z tej sadzaw ki do W ilgi, lub obok W ilgi dawnym  
korytem  W isły. Z tego więc wynikałoby, że właściwie stare  koryto zaka- 
zim ierskie nie zostało zupełnie skasow anem , lecz zam kniętem  tylko w prze
ważnej części, że jednak  część wody W isły, zwróconej w koryto między 
W aw el a S kałkę  — przepuszczano jazem  przez tam ę między D ębnikam i 
a  S ka łką  do sadzaw ki rybnej, a z tej odpływ ała woda dalej na południe, 
wypełniając w drobnej tylko części koryto dawnej W isły. Tę to strugę n a 
zywano Z a k a z  i m  i e r k ą  w wyżej cytowanym  dokum encie Zygm unta I 
z r. 1533.

Po zam knięciu kory ta  W isły  za S ka łką  w końcu X II I  w. lub na  po
czątku X IV  w. pozostało obszerne koryto. Do tego ko ry ta  uchodziła od 
zachodu naprzeciw  S kałk i ja k  dotąd rzeczka W ilga, k tó ra  oczywiście nie 
m ogła wypełnić obszernego ko ry ta  po W iśle pozostałego, lecz w iła się 
w niem w ąską strugą. Do tego samego kory ta  płynęła z sadzaw ki wyżej 
opisanej pod S kałką  z północy d ruga  struga, będąca odpływem wody W isły, 
wpuszczonej przez otwór tam y do owej sadzawki. W  czasie posuchy mogły 
obie te strug i płynąć odrębnie przez szerokie dno dawnej W isły  za K azi
mierzem  aż do spotkania  znowu W isły, w czasie jednak  w ezbrania obie 
strug i m usiały się łączyć w jednę rzekę. Że ta k  było, dowód w tem, że 
s trug i tej nie um iano na  pewne nazwać, czy takow a jest W ilg ą  czy W isłą. 
W  r. 1400 nadaje kró l W ładysław  Jag iełło  K azim ierzanom  „wolność wy
budow ania m łyna na rzece W iśle, lub n a  p o t o k u  z t e j  W i s ł y  p ł y n ą 
c y m ,  k tóryto m iasto (Kazim ierz) opływa, zwanym  W ilg ą " 1). Słowa po
wyższe stw ierdzają wnioski poprzednio postawione, że w r. 1400, płynął za 
K azim ierz („opływał") potok z W isły  wyprowadzony, a k tó ry  W ilgą  nazy
wano, oczywiście dlatego, że W ilg a  w tein samem  zagłębieniu po dawnej 
AViśle pozostałem płynęła i m iejscam i z tym  potokiem, z powodu natu ry  
terenu  lub w ezbrania, w jedną strugę się łączyła. Że tę w łaśnie strugę na-

') Cod. dipl. Crac. I, nr. 93.



zwano w r. 1533 w dokum encie wyżej cytow anym  Z ak az im ie rk ą , nie może 
ulegać wątpliwości wobec określen ia  jej położenia „za K azim ierzem  między 
b ram ą Skaw ińską i W ielicką", któreto położenie jes t w owej epoce korytem  
W ilg i i strug i z W isły  przez sadzaw kę odpływającej.

P rostą  konsekw encyą tej sytuacyi było to, że w razie powodzi woda 
W isły na zakręcie pod S kałką  całą siłą biła w tam ę i groziła sadzawce 
za nią się znajdującej, a  z niej m iała dalszy dostęp do daw nego kory ta  
za Kazim ierzem . Tam a, tj. nasyp poprzeczny między S kałką  a D ębnikam i, 
nie był dość szeroki, a tem  sam em  dość mocny, zwłaszcza, że jaz (przepust) 
w nim  umieszczony osłabiał siłę oporną tam y i dlatego W isła, m ająca tu 
k ierunek  prosty ku  Kazim ierzowi, groziła ciągle przedarciem  się przez ten 
nasyp za K azim ierz do dawnego koryta. J a k  widzieliśm y poprzednio, już 
w i’. 1358 układało  się m iasto z w ielkorządcą królew skim  o przywrócenie 
W isły do dawnego ko ry ta  (tj. m iędzy W awel a S k a łk ę , w przeciw staw ie
n iu  do nowego, tj. przez powódź w r. 1358 stworzonego, oczywiście zaka- 
zim iersldego).

W  w iekach następnych zapisali kronikarze cały szereg znaczniejszych 
wylewów, k tóre powoli niszczyły tam ę i torow ały drogę W isły do zaka- 
zim ierskiego koryta. Z początku przem ysł ludzki bronił się. skutecznie prze
ciw oddaleniu się kory ta  od m iasta, wreszcie w X V II w. uległ sile na tu 
ralnej, co się tem tłumaczy, że zubożałe po wojnach szwedzkich m iasto nie 
było w stanie ponieść w ydatku na  silniejsze zam knięcie drogi W isły  m ię
dzy S ka łką  a D ębnikam i, zwłaszcza, że równocześnie W isła  poczęła się 
także zw racać w zagłębienie w k ierunku  od Zw ierzyńca do S ka łk i przez 
D ębniki, i tam tędy prostszą drogą dążyć za K azim ierz, ten ostatni jednak  
k ierunek  koło D ębnik  zwalczono, ale w ten sposób m iasto miało podwójny 
w ydatek, walcząc z dwoma kory tam i Wisły.

W iększe wylewy od X V  w. notow ali pilnie kronikarze. D ł u g o s z  
pisze pod r. 1468: „ ..d n ia  3 sierpnia spadły niesłychane ulew y... woda tak  
wysoko w ezbrała, że przedm ieście Stradom  z swymi kościołam i i domami 
aż po m ury  K rakow a całe było zatopione. Pow iększyła się jeszcze powódź, 
gdy staw y pozryw ane gw ałtow nie wTylałv“, a w r. 1475: „ ..dn ia  24 lipca
i przez 3 dni następne w K rakow ie i jego okolicy ciągle dzień i noc pada
jące deszcze spraw iły niepam iętny i straszliw y wylew W isły. Powódź za
la ła  K azim ierz, Stradom  i w szystkie przedm ieścia. W  kościołach św. B er
n a rd a  i św. A gnieszki woda aż do ołtarzów dochodziła. Most większy, 
łączący m iasto K azim ierz z K rakow em  i w szystkie inne m osty około K a 
zim ierza '), tudzież wiele domów kazim ierskich poznosiła i poburzyła, ogrody 
warzyw ne n a  okół m iasta K rakow a zm uliła i popsowała".

M iechowita w spom ina w r. 1495 „wylew wysokością daw ne wylewy 
przenoszący".

W ylew y te drugiej połowy X V  w. niew ątpliw ie przerw ały częściowo 
tam ę podskałeczną i utworzyły stałe drugie ram ię W isły  zakazim ierskie,

') Na Wildze lub Zakażimierce.
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ram ię to jed n a k  było ty lko w ąskim  odpływem, albowiem  reszta tam y po
została na  środku W isły przed S ka łką  jako  wyspa. Już  drzew oryt przed
staw iający K raków  w kronice Szedla z końca X V  w. przedstaw ia dw a 
ram iona W isły, opływające Kazim ierz. W yspa przed S k a łk ą , pokry ta k rza
kam i, widnieje na wszystkich w idokach K rakow a od końca XVI w. licznie 
w ydaw anych ')• Tw orzyła ona zaporę, k tó ra  przez długie la ta  jeszcze w strzy
m yw ała zupełne przeniesienie się ko ry ta  W isły  za K az im ierz : koryto m ię
dzy W aw elem  a S ka łką  jest głównem jeszcze przez cały w iek X V I i X V II, 
za Kazim ierzem  zaś toczy się ty lko  w ąska struga, zasilana dwom a prze
pustam i z głównego kory ta  koło w yspy; jeszcze na mapie Izydora Affaitti 
z r. 1657 istnieje ta  wyspa, a za nią w ąskie koryto zakaz imierskie.

O tej wyspie ciekawy szczegół historyczny przynosi następująca zapi
ska  lustracy i w ielkorządowej z r. 15642): „Gdy tam  rewizorowie wyiechali, 
należli, że ta  insu la  iest wedle p rzy w ile ja3), a nie ynsa. K tóra  leży na 
W iśle między zam kiem  krac. a między S ka łką  n a  rosose (rozgałęzieniu) 
wislney, k tó rey  odnoga idzie m iędzy S ka łką  a  m iędzy Kazim ierz, a  d ruga 
mimo m ury K azim ierskie y na  r u r y 4) m ieyskie, a ta  insula i teras iest 
pusta  rokięziną zarosła. A  na  tey insule (z) starodaw na y po dziś dzień 
T a ta ry 5) wieżnie chow aiąz krakow skiego zam ku alias z wielkorządów pro 
poena luenda et pro sepu ltu ra  odsyłają".

Powodzie pow tarzające się co pewien czas, pracow ały nad zmniejsze
niem  tej wyspy, a tem  sam em  koryto za K azim ierzem  rozszerzało się coraz 
więcej.

W ażniejsze powodzie od X V I w. wspom inane są dość często. W  r. 1593 
zapisał K rzysztof Zellner w swym pam ię tn iczku6) : „Tegoż roku  była po
wódź w ielka circa festum  Joannis B aptistae. Zalała woda kościół B ernar
dynów na  półtora chłopa ta k  w kościele, jak o  na cm entarzu", a  ks. W i e 
l e  w i e k i 7) opisuje ten sam  wylew szczegółowiej:

') Wyspę tę  wedle miedziorytu z początku XVII w. przedstawia rycina na str. 19, to 
miku IV Biblioteki krakowskiej, wydawanej przez Towarzystwo miłośników.

Podany w dziele Essenweina plan jako rzekomo z kroniki Bielskiego pochodzący i uwi
doczniający już bieg starej i nowej Wisły, nie pochodzi z XVI w , lecz z dziełka X. A. Bu- 
chowskiego: Gloria Domini super templum Eccl. St. Ąnnae ope. Div. proYidentia a funda- 
mentis erectum, z r. 1703.

*) Zapiski tej udzielił mi uprzejmie prof. S. Krzyżanowski. Pochodzi ona z rękopisu 
Bibl. hr. Branickich w Suchy S, 94. M., str. 37 zatytułowanego: „Poczęła się Rewiszia w Kra- 
kowskiem woiewocztwie die decima augusti w Krakowie mieszcie naprzód od wielkich Rządów 
przes urodzonego Sebastiana Wielogłowskiego z Wielogłów dziedziczą anno domini 1564“.

3) Przywilej, któryby się tej wyspy tyczył, nie jest publikowany.
4) Wodociąg wyżej wzmiankowany na t.ej odnodze, tj. Zakażimierce, od południa Kazi

mierza zbudowany.
5) Oprócz Tatarów jeńców, byli także Tatarzy w straży przybocznej królewskiej. Lustra- 

cya z r. 1674. (Ręk. Bibl. Czart. 2026, str. 10) wspomina na zamku krak .: „Plac, gdzie więzienie 
tatarskie bywała, drugi, gdzie Przystaw tatarski mieszlciwał“.

6) A. Grabowski: Groby etc. Kraków 1833.
7) Hist. domus prof. I, 167.
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„Dnia 1 lipca 1593 r. zaczął w ielki deszcz w K rakow ie i okolicy p a 
dać i trw ał całe 48 godzin bez przerwy, a  zaraz trzeciego dnia nasta ła  
powódź W isły, jak iej wedle pam ięci ludzkiej nie widziano, ja k  wielu m y
ślało. K lasztory i kościół 0 0 .  B ernardynów  ta k  woda zalała, że ołtarze na  
dwie stopy przewyższała i zm usiła 0 0 .  Bernardynów  do k lasztoru  0 0 . F ra n 
ciszkanów się przenieść, M niszki św. A gnieszki z oczywistego od wody 
niebezpieczeństwa w yratow ane zostały na  łodziach doprowadzonych w nocy 
do okien. Most kazim iersk i i skaw iński na  W ildze (za Skałką) uniesione 
silą wody. W krótce potem wody zaczęły opadać“.

Pod r. 1598 pisze znów Z e l l n e r :  „Tegoż roku w dzień św. B iernata 
przypadła powódź m ało co m niejsza od tej, k tóra by ła  ta k  5 lat, tj. 1593 r. 
Nie by ła  w kościele Bernardynów  tylko u  drzwi, lecz szkodę w ielką tak  
w ludziach, k tórzy tonęli, jak o  we zbożu u c z y n iła ... tegoż roku  zaś powódź 
przypadła antę festum  S. M ichaelis i drogość w ielką uczyniła, k tórato  po
wódź już siódm a była po wielkiej nocy tegoż roku, wszakże te dwie wyżej 
opisane najznaczniejsze".

Ks. W iele,wieki wspomina również o tem : „Ogromny wylew 3 czerwca 
1598 r. występujący, m ateryał domów, ogrodów, pól, niósł z sobą i szkody 
ogromne wyrządził" ').

W  r. 1605 notuje znów Zellner: „Tegoż roku  przypadła powódź wielka, 
k tó ra  za la ła  i Bernardynów , trochę niżej niż r. 1593“.

W  mole potem pisze znów W ielew icki: „Ogromny wylew W isły  od 
9 sierpnia 1606 przez k ilk a  dni trw a ją c y ... ogrom ne szkody w yrządził... 
Opisał tę  k lęskę żałosnym  polskim  wierszem  Stanisław  Grochowski, kustosz 
kruszw icki, w ielki tego czasu polski poeta" 2).

N a m iedziorycie Idziego van der Rye z roku  1617, przedstaw iającym  
widok K rakow a z Krzem ionek, w idać już  sta tek  płynący n o w e m  k o r y 
t e m  pod Krzem ionkam i.

Zdaje się jednak , że sta tek  jest tylko m alowniczym  stafażein, bo na 
m apie inżynierskiej Izydora Affaitti z r. 1657, a więc późniejszej, nowe to 
koryto W isły zaznaczone jest jeszcze jako  w ąska s tru g a , i p lan  ten nie 
zostawia wątpliwości, że wówczas (1657 r.) „stara W is ła“ jes t jeszcze głów- 
nem  korytem .

Być może, że rysunek do m iedziorytu Ryego robiono w czasie powo
dzi, k iedy  koryto Zakazim ierki wezbrane mogło do żeglugi służyć. Napis 
n a  m iedziorycie tym  oznaczający Z akazim ierkę , jak o  „Y istula fl. regnum  
dividens“ dowodzi, że powodzie z la t  1593 i 1598 ta k  rozszerzyły koryto 
za K azim ierzem , że takow e już stanowczo nazwę W isły przybrało — ale 
głównem  korytem  pozostała jeszcze przez cały w iek przeszło „stara" W isła, 
k tó ra  w czasie powodzi także um iała  jeszcze uryw ać brzegi, mimo, że ko-

') Hist. dom. prof. I, str. 248.
2) Hist. domus prof. II, 96. Wspomniany poemat Stan. Grochowskiego nosi ty tu ł: Żałosna 

Kamoena X. Stanisława Grochowskiego na powódź gwałtowną w E. P. 1605. Kraków 1605 
w drukarni Kęmpiniego.

2
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ryto zakazim iersk ie część wody odprowadzało. W  r. 1570 um acniali K azi- 
m ierzanie brzeg swój „starej“ W isły  naprzeciw  G rzegórzek1) palam i.

Przeniesienie się stałe W isły  do kory ta  zakazim ierskiego było już tylko 
kw estyą czasu, m iasto nie przedsiębrało żadnych kroków  do zam knięcia 
jej tam  drogi, zapewne w nadziei, że „sta re“ koryto pozostanie na  zawsze, 
że w ystarczy wody do w ypełnienia obu koryt. Tym czasem  w m iarę ja k  
powodzie rozszerzały nowe koryto, Ustalał się tam  stały  b ieg  coraz silniej
szy i szerszy, tem bardziej, że „sta re“ koryto już  z n a tu ry  położenia wyższe

Wisła na miedziorycie Idziego van der Rye z r. 1617.

zam ulało się przez m uł naniesiony wylewam i, którego po opadnięciu wody, 
zw ykły p rąd  nie m ógł dalej odprowadzić.

Z powodzi większych la t następnych zapisuje w roku 1652 Stanisław  
T em b ersk i2) :

„W  r. 1652 niespodzianie w ezbrała rzeka  W isła  i w przeciągu 24 go
dzin (w lipcu) przekroczywszy brzegi od k lasztoru  zwierzynieckiego i zam ku 
krakow skiego podstaw , ś. M ikołaja św iątynię powodzią pokryła".

Nowa W isła  była już tak  znaczną w tej epoce, że na  niej utrzym y
wano most, nie zaznaczony jeszcze na  rycinie Ryego z r. 1617, ja k  o tem 
świadczy pismo k ró la  J a n a  K azim ierza do rajców  k rak . z r. 1667:

„Niepoślednie na to nam  ubolew ać p rzychodzi... że W ierności W asze 
m ając prow ent znaczny na  wybudow anie m o s t ó w  n a  W i ś l e ,  przy m ie
ście naszem  K azim ierzu będących, przez Naj. Przodków  naszych nadany

‘) Prawa, przyw. stat. I, str. 940. *) Annales, str. 212.
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(tj. pobór mostowego) m ostu przez Szwedów zniesionego, w ybudow ać nie 
c h c ą ... przeto rozkazujem y W aszm ościom  W aszym , aby . . .  m o s t  z a  K a 
z i m i e r z e m  b ę d ą c y ,  przez Szwedów zn iesiony ... należycie wybudow ali 
i t. d .“ ').

W ylew  z r. 1671 upam iętniony jest znakiem  z tą  da tą  na  kam ien
nym  słupie w m urowanym  w m ur graniczny ogrodu Tow. Dobroczynności 
(1. 34 ul. D ie tla )2).

Powódź z r. 1687 3), podobnie ja k  z r. 15704) zwróciły koryto za D ęb
niki, o częm będzie później mowa,

W  X V III w. w spom nianą jes t znaczniejsza powódź w r. 1736 5), k tó ra  
widocznie już tak  rozszerzyła i pogłębiła nowe koryto, że takow e przy roz
biorze Polsk i za główne, graniczne uznano.

S tara  W isłą zyskała odtąd nazwę m a ł e j  W isły.
„1774: r. a  die 21 ad  25 Ju lii powódź na  W iśłe  bardzo w ielka była, 

tak  dalece, że ludzi z dom am i zabierała" 6).
„1775 in Januario , gdy W isła  zrzuciła, tak a  powódź była, że pod K ra 

kowem wody okiem  nie prze jrza ł, k tó ra  k ram i wtenczas idąeem i wiele 
szkody narobiła" ').

„D. 21 Februarii, gdy m o s t  w i e l i c k i  b y ł  z e r w a n y  i n a  promach 
przewożono, pełny prom lu d z i. . .  złam ał się i ludzi przeszło 80 utonęło" ®)

W ylew  z r. 1813, którego wysokość oznaczono znakam i i stosownymi 
napisam i na  dom u N r 1 Groble (róg ulicy nad W is łą ) , na  R ybakach  na 
domie N r 2, w ogrodzie XX. M isyonarzy na Stradoiniu  i na  klasztorze 
Zw ierzynieckim  ~) opisała Gazeta krakowska, z dnia 29 sierpnia tegoż r o k u :

„Dnia 26 b. m. W is ła  pod K rakow em , zapewne z deszczów w górach 
upadłych, tak  bardzo i nagle w ezbrała, ja k  jeszcze na jsta rsi w iekiem  ludzie 
nie pam iętają, i przewyższyła wylew roku 1774. W  momencie zalała  oba 
brzegi i ta k  wysoko się wzniosła, iż po najw yższych brzegach dochodziła 
do dachów. Serce się k ra ja ło  patrzeć, ja k  woda zabierała z ludźm i chałupy 
którzy trzym ając się w nich, wołali o ratunek , a  dać im  go nie można 
było; popsuła, porozryw ała lub do g run tu  w zruszyła wiele naw et m urow a
nych domów i budynków  zatopiła lub uniosła wiele bydła, rogatego, nie- 
rogatego, koni, sprzętów, drzewa i t. d. B row ar królew ski i m ieszkanie 
z kancelaryą  P odinspektora  dóbr narodowych, na  wzgórku nad W isłą  bę
dące 8), za la ła  aż pod dacii i popsuła, Przedm ieście od W isły  aż pod bram ę 
W iś ln ą 9), rów nie ja k  przedm ieścia Stradom , K azim ierz, Podgórze etc. za-

') Prawa, przyw. stat. II, str. 430. 2) Teka konserw. Gal. zach. I, str. 43. 3) Prawa. 
II, str. 573 i 576. 4) Tamże, str. 941. 5) A. Grabowski: Star. wiadomości, str. 180.

')  Wspomnienia mieszczanina krak. Bibl. kr. Nr. 12.
7) Teka kons. I, str. 37, 43, 47 i 51. Nad napisem z r. 1813 na klasztorze Zwierz, jest 

draga tablica z napisem następującym: „dla wiadomości R. 1593 w miesiącu lipcu, i w r. 1697 
w miesiącu sierpniu wylew wody byl większy o 20 cali nad wylew dnia 26 sierpnia R. 1813 
zdarzony, pomnikiem poniżej położonym opisany11.

8) Tu dziś koszary konnicy.
9) Brama Wiślna stała na dzisiejszym gościńcu do Półwsia Zwierzynieckiego na przejściu 

7. alei plantacyjnej pod kościołem ś. Norberta ku alei pod pałacem biskupim.
2*
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la ła  i poniszczyła. W ładze miejscowe czyniły, co tylko m ożna było, d la da
n ia  pomocy nieszczęśliwym, k tórym  woda wszystko w ydarła — i zaledwo 
życie pod dachy swych domów unieśli.

O kropna ta  woda zerw ała i uniosła dnia 26 drew niany most na  palach 
na  starej W iśle m iędzy Stradom iem  i K azim ierzem , a dnia 27 m ost dre
w niany na  arkadach  na  nowej W iśle m iędzy K azim ierzem  a Podgórzem .

Od dnia  27 z ran a  zaczęła woda cokolw iek opadać, ale do dnia dzi
siejszego dosyć jeszcze jest w ie lka“.

W  r. 1823 postawiono m urow any m ost n a  Stradom iu, w r. 1843 po
stawiono drug i na  starej W iśle pod Szlachtuzem *). „Nakoniec rząd k ra 
jow y rozpoczął dzieło, k tóre już od la t wielu było przedm iotem  szczegól
nych jego usiłowań. Mówić tu  m am  o moście stałym  n a  W iśle, łączącym 
K raków  z m iastem  Podgórzem . N adzw yczajna powódź w r. 1813 zerw ała 
m ost stały  za rządu austryackiego na  palach i dwóch m urow anych izbi
cach postawiony. Odtąd kom unikacya przez W isłę odbyw ała się po moście 
pływ ającym , k tó ry  co la t  3, a  najw ięcej 4, zupełnie nowy staw iać wypada, 
pomimo znacznych kosztów na roczne jego utrzym anie łożonych.. .  Sm utne 
w ypadki w częstych w ezbraniach W isły  w r. 1839 i 1840.., nareszcie za
strzeżenie art. 4 T rak ta tu  dodatkowego w iedeńskiego spowodowały Senat 
rządzący do rozpoczęcia dawno zamierzonego dzieła, założenia na  W iśle 
stałego mostu. Z nastręczających się konstrukcyi, po w ysłuchaniu opinii 
delegow anej do tego jeszcze w r. 1837 kom isyi, przyjął Senat rządzący pro
je k t  w ybudow ania m ostu na  4 filarach i 2 izbicach m urow anych z ciosów... 
P rzy  pomocy dostojnego R ządu ces. austryackiego przygotowawcze roboty 
już w latach  zeszłych, a sam a budow a w odna w roku  bieżącym  (1844) jest 
rozpoczęta“ . . . 2)

Je s t  to m ost dotąd na  Podgórze prow adzący — Stradom ski zniknął 
w naszych oczach po zasypaniu opuszczonego przez W isłę „starego“ koryta.

Co do biegu W isły  p o w y ż e  j K  r a k o  w a  wspom nieć wypad a, że m apa 
geologiczna w ykazuje na  lewym  brzegu koło Cholerzyna, Budzynia, Śm ier
dzącej (K ryspinow a), Bielan i pod P rzegorzałam i — a  po praw ym  brzegu 
koło Tyńca w górę i na  dół W isły, oraz koło K ostrza, Bodzowa, Pycho- 
wic, Zakrzów ka i D ębnik, szerokie przestrzenie będące napływ am i W isły  
i śladam i dawnego, często zmienianego biegu, a m iejscam i dotrw ały naw et 
dotąd „koła“ i „W iśliska“ zapełnione wodą jak o  naoczne św iadki dawnych 
koryt.

D la K rakow a najw iększe znaczenie m iało koryto w D ębnikach , czę
ściowo dotąd dochowane, gdyż przeniesienie się tu  rzeki groziło zbytniem  
oddaleniem  od m iasta, oraz od Zam ku krakow skiego, d la którego w da
wnych czasach była Wrisła  w ażną obroną.

W  r. 1570 wielkorządca, b u rg rab ia  i wrotny zam ku k rak . oddali radzie 
k rak . na  ratuszu  m andat k ró la  Jegom ości, a b y  p o m o c y  d a l i  o k o ł o

■) Zdanie sprawy Zgromadzeniu Reprezentantów (Sejmowi krak.) w r. 1844.
2) Tamże.
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p r z e r w y ,  k t ó r a  z W i s ł y  z starego m eatu  (koryta) p r z e z  w i e ś  D ę b 
n i k i  s i ę  o b r ó c i ł a ,  tedy tam że na ratuszu  w tenże dzień burm istrz i rad a  
czyniąc dosyć rozkazaniu  K ró la  Jego m o śc i... okazali t o. . .  iż z G rzegórzek 
i D ąbia poddani 10 wozów i 16 pieszych robili . . . i te m  z Czarnej wsi, 
z P ó łw sia , z Czarnej ulicy wozów 22 dni ro b il i . . .  a  teraz in  A ugusto 
(w sierpniu) świadczyli się, że gotowi są dać i kosztem  swym spuścić 
50 promów tem u w ielkiem u rządcy do tejże przerw y rum u (rum owiska) to 
jes t drobnego kam ienia, jeśliby  tego jeszcze więcej potrzeba by ł o . . .  Św iad
czono też z strony tegoż burm istrza i rad y  krak ., i że . . .  w ielki rządca k a 
m ienia gotowego półpięta półstoska, który  górnicy m iejscy na łam ali dla 
popraw ienia d ró g ...  tam że u góry zabrać i bez wiadomości ich kazał wziąć. 
A iż te rzeczy tak , a nie in ak  z strony rad y  k rak . i poddanych ich się 
działy, tedy  tem u woźnemu i szlachcie jest oświadczono“ ').

Po  stu la tach  znowu pow tarza się ta  sam a sp ra w a :
D. 8 lutego 1687 „burm istrz i rajcy  k rak . przez cedułki w spraw ach 

m iejskich zw o łan i... naradziw szy się w spraw ie naw rócenia W isły  (ex 
parte Istu lae  convertendae) jak b y  się to stać mogło, przedewszystkiem  szla
chetnych i sław etnych Ja n a  Zaleskiego, K azim ierza C antelli, J a n a  G auden
tego Zacherlę i A dam a D rużyńskiego rajców  wyznaczyli, aby na miejsce 
pójść chcieli, a po zam arznięciu, m ogli zwozić kam ienie i uczynić obwało
wanie, gdzie stosowne i konieczne będzie '2).

Ze tu  szło o koryto Dębnickie, w yjaśnia list k ró la  J a n a  I I I  z Żółkwi 
z dn ia  20 kw ietn ia  tegoż roku : „Doniesiono nam  jest przez pp. Rad na
szych. .. że W isła  zam ek nasz krakow ski i sam e m iasto K raków  z dawnego 
m eatu  (koryta) cała  odeszła—  z a  K a z i m i e r z  s i ę  o b r ó c i w s z y . . .  
W isła  zaś dalej za K azim ierz się przedzierając w ielkąby tak  w e  w s i  
D ę b n i k a c h  jako  i w staw ie za K azim ierzem  będącym , do wielkorządów 
naszych k rak . należącym , szkodę uczyniła. Czemu m y zapob iegając ... 
czopowe prorogujem y i wybierać ta k  cło ja k  czopowe pozwalam y dokła
dając tego, aby tak  cła pomienionego, jako  i czopowego na  nic inszego, 
ty lko na  sam e do dawnego m eatu  W isły  i dokończenia wieży ra tu sz n e j... 
W iernoście W asze nie ob raca li"3).

P rzy  lustracy i z r. 16744) wnieśli m ieszczanie krakow scy zażalenie: 
„Lubo W isła  od k ilkunastu  la t cale od zam ku k rak . tra k t sobie przez 
wieś D ębniki uczyniwszy obchodzi... a lubo m iasto K raków  i W ojewódz
two zapobiegając 15.000 złp. circiter naw racając ją  ad p ristinum  m eatum  
wydało, jednak  cale tem u dosyć uczynić nie może a tem u odwłóczeniu się 
przyczyną skrzynie rybne pod zam kiem , z tej strony na  W iśle stojące,
o k tóre odbijając się woda na inszy obraca się trak t, zaczym prosili, aby 
takow e skrzynie na inszą stronę W isły przeprowadzone b y ły .. .  a koszt na 
zatrzym anie W isły in suo m eatu był obm yślany".

*) Prawa, przyw. i st,at. kr. I, 941.
2) Prawa, przyw. i stat. kr. II, str. 573. 3) tamże, str. 576.
4) Ręk. Bibl. ks. Czart. 2026: „Rewizya dóbr Wielkorządów krak. y Olbory Olkuskiej

A. 1674“.



Toż samo zażalenie pow tarza się w lustracy i z r. 1679 ’).
Ostatecznie s ta ran ia  m iasta  i wielkorządów co do zatam ow ania biegu 

W isły  przez D ębniki odniosły pom yślny skutek , gdyż ja k  widzimy naprze
ciw k lasztoru  Zwierzynieckiego oddzielono koryto D ębnickie silnym  nasy
pem  od ko ry ta  głównego i utrzym ano w ten sposób W isłę w dawnym  
biegu od Zw ierzyńca pod zam ek krakow ski.

P race regulacyjne obecnie prowadzone, ujm ujące brzegi W isły kainien- 
nem i opaskam i i k u ltu rą  w ikliny usta lą  brzegi i zapobiegną na długo 
nowym zmianom  kierunku.

II.

R  xi <1 a  w  a.

R zeczka R u d a w a ,  biorąca nazwę od wsi Rudaw y, pod k tó rą  łączą 
się dwie dostarczające jej wody rzeczki R acław ka i S z k la rk a 2), zbliżywszy 
się do K rakow a przez Zabierzów k u  M ydłnikom, gdzie napływ y jej w skazują 
k ilk ak ro tn ą  zm ianę koryta, rozdziela się n a  2 ram iona. Starsze jest koryto 
południowe, przechodzące przez k rakow skie  Błonia, k tóre są pokryte jej 
napływ am i, w padające nie daleko zam ku do W isły. Błonia były do X V III  w. 
pokryte m okradłam i, zapewne więc nieraz zm ieniała tu R udaw a swój bieg. 
Z tego ko ry ta  wiedzie na  południe boczne ram ię, zwane R u d a w k ą 3), bie
gnące do Półw sia Zwierzynieckiego, poruszające tu  m łyn klasztorny i tu 
do W isły  w padające. To ram ię k lasztoru  Zwierzynieckiego powstało koło 
r. 1366, gdyż w dokum encie z tego ro k u 4), k tórym  k lasz to r Zwierzyniecki 
odstąpił K rakow ow i Błonie w zam ian za dom narożny przy ulicy F loryań- 
skiej, określono granice Błoń następująco: „pastw iska między klasztorem  
i cegielnią, zaczynając od W isły, postępując ku f o s i e  Z w i e r z y n i e c k i e j ,  
k o ł o  k t ó r e j  p o s t a n o w i l i ś m y  m ł y n  u r z ą d z i ć ,  a stąd  do nowej 
fosy ku  posiadłości Ottona W estfala.... k tórąto  fosę wykopać i zrobić pano
wie rajcy  z a r z ą d z i l i  i następnie od tej fosy do rzeki R udaw y i t. d .“ ; 
koło tego czasu więc regulow ano tu  bieg m łynówki, skoro rajcy  zarządzili 
w ykopanie jak ie jś nowej fosy czyli ko ry ta  (fossatum).

Gdy z biegiem  czasu pow stały liczne m łyny na górnym  biegu tego 
południowego ram ienia  Rudaw y, pow stały spory o w strzym yw anie biegu 
wody lub o zbytnie jej odpuszczanie.

D ekretem  z r. 1533 rozstrzygnął k ró l Zygm unt I  spory te w ten spo
s ó b 5), że nakaza ł w M ydlnikach zrobić m łynów kę dębową żelazem ku tą
o oznaczonej wielkości w ten sposób, aby w czasie posuszy nie przepu
szczała wody więcej nad stopę, a więc ze szluzą, stąd  m iaław oda iść między

') Rek. Bibl. ks. Czart. 1174: „Inwentarz Wielkorządów krak. A. 1679".
s) Pr. Marczykiewicz: Hidrografia miasta Krakowa, Kraków 1847.
3) Cod. dipl. Crac. I, nr. 190, rok 1480. 4) Tamże I, nr. 36. 5) Prawa, przyw., stat. I, 922.
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Olszanicą i M ydlnikam i do sadzaw ek i m łyna w Chełmie, a  w raz ie  spusz
czenia sadzaw ek w Chełmie, korytem  m iędzy M ydlnikam i a Chełmem, 
dalej przez W olę Chełm ską i Bronowice do sadzaw ek i m łyna w W oli 
Justow skiej aż do granic  m iędzy nią i posiadłościam i K rakow a (Błoniami), 
i k laszto ru  Zwierzynieckiego. K lasztor m a zrobić nowy jaz oznaczonych 
wym iarów, aby połowa wody szła k u  K rakow ow i, a połowa na m łyn 
Zwierzyniecki.

Prhc/nukie
* wartą# i es

ta mej

Wesoia

Grzegórzki
F°łu>a.T&

Bajwor

Mnia Bieg 
W isły i Rudawy 

w r. 1657 
rysował

Poziom  Błoń, dawniej m oczaram i pokryty, w ostatnich kilkudziesięciu 
latacłi wyrów nany dla ćwiczeń wojskowych, jes t stosunkowo niski, dlatego 
w czasie powodzi zalew a go R udaw a, przyczem dawniej często niszczyła 
brzegi i koryto zm ieniała, póki jej obecnie nie obwarowano wzdłuż pa rk u  
Jordana. P rojektow ane jest puszczenie całej Rudaw y m łynów ką Zwierzy
niecką, a skasow anie ko ry ta  przez Błonie, do czego jednak  potrzebne jest 
w ykupienie lub przełożenie kory ta  drugiego północnego, k tóre m łynów ką 
koło młynów górnych i królew skich w pada koło willi, zwanej W enecyą, 
do kory ta  m ającego się skasować, oraz przełożenia drobnego potoku płyną
cego z Czarnej wsi koło p a rk u  Jo rd an a  do Rudawy.
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Drugie, północne ram ię R udaw y biegnące od M ydlnik ku  Łobzowowi, 
Czarnej wsi, ku  m łynom  górnym  i przez P iasek  k u  młynom dolnym  czyli 
ta k  zwanym  królew skim , łączące się z poprzedniem  korytem  przy Błoniach, 
jest sztucznem, czego dowodem prócz dokum entów jes t fakt, że w Łobzo
wie p ł y n i e  p o  g r o b l i  wzniesionej nad poziom pól otaczający cli. Koryto 
to m iało dawniej ogrom ne znaczenie ekonomiczne a po części także i for
tyfikacyjne.

W  r. 1286 w ydaje Leszek Czarny D om inikanom  krakow skim  nastę
pujący p rzyw ile j:

. . .  my L e sz k o ... książę K rakow skie, Sandom ierskie i S ie rad zk ie ... 
zakon braci K aznodziei (D om in ikanów )... m iłu ją c ... tym że braciom  k la 
sztoru k rak o w sk ieg o . . .  d a jem y .. .  w o d ę, k  t Ó r  ą p i e r w e j  z r  z e k  i R  u- 
d a w y do  t e g o  s w e g o  k  1 a s z t  o r  u  s p r o w a d z a l i  tak , że ci b racia  
tegoż k lasztoru  będą m ie li. . .  w olność. . .  wieczyście prow adzić tę wodę do 
k lasztoru  przez tery toryuin  K rowodrzy, wieś Krzyżowników (Szpitala 
św. D ucha)... aby ją  dostatecznie na  swe potrzeby i pożytki z rzeczonej 
rzeki R udaw y o d M y d I n  i k  p r o w a d z i l i ' ) . . .

Ze rzeczywiście D om inikanie koryto to wówczas zrobili, dowodzi osnowa 
powyższego przyw ileju, m ówiąca o rzeczy już dokonanej, fakt, że wkrótce 
potem  w dokum entach spotykam y R udaw e biegnącą od górnych młynów 
ku  ulicy św. M arka  i dalej koło b ram  Sław kow skiej, F loryańskiej, M iko
łajskiej k u  klasztorow i D om inikańskiem u, k tóry  t ir  m iał do X V  w. młyn, 
ja k  pisze D ługosz2): „Trzeba zapisać, że przez k lasztor św. Trójcy w  K ra 
kowie płynęła rzeka  R udaw a i m iała ta  rzeka na sobie znaczny młyn 
w środku (in utero) klasztoru".

Ze koryto to od M ydlnik, m iędzy Brono wicam i a  Chełmem poprowa- 
wadzono dość dawno przed rokiem  1286, w którym  dopiero Leszek przy
w ilejem  to stw ierdził, dowodzi dokum ent z r. 13043), k tórym  kom es M arcin 
z W oli i kom es Dobiesław  i Sędzim ir i Im ram  dziedzice Chełmu zeznali 
przed ra jcam i lcrak., że sołtysowi w Bronowicach sprzedali „wodę utrzym y
w aną w ich dziedzictwie Chełmie a  wyprowadzoną z rzeki, R udaw ą pospo
licie zwanej, do m łynu swego, k tó ry  m ają  w Bronowicach z tą  umową, że 
ta  rzeka  Rudaw a, k tó ra  z d a w n a  uw ażaną jest za granicę obu wsi, przez 
zm ianę nigdy nie m a w yschnąć i t. d. Jeżeli więc w r. 1304 R udaw a ucho
dziła z d a w n a  za granicę Chełm u i Bronowie, to przypuszczać trzeba, 
że istn iała  tam  przynajm niej la t 30—40, a  w ten sposób zbliżam y się do 
daty  przyw ileju lokacyjnego K rakow a: Poniew aż R udaw a koło m iasta do 
klasztoru D om inikańskiego prowadzona, przyczyniała się do wzm ocnienia 
fortyfikacyi, przypuszczać można, że D om inikanie porozum ieli się z wójtam i 
w łaśnie urządzanego K rakow a o przeprowadzenie R udaw y fosą otaczającą 
K raków  tak , ja k  ją  potem w tej f o s i e  widzimy. T ak  więc d a ta  pow stania 
ko ry ta  D om inikańskiego przypadłaby na  pierwsze la ta  po lokacyi K rakow a

') Cod Min. Pol. I, nr, 86. 2) Lib. ben. III, 454. 3) Cod. Cath. I, nr. 242.



w r, 1257, lub r. 1260, w którym  po drugim  napadzie ta ta rsk im  m iasto na 
nowo się porządkow ać musiało.

T radycya przypisyw ała poprowadzenie R udaw y n a  około K rakow a 
m łynarzow i królew skiem u Ł okietka, Gerlakowi, a także jej sprowadzenie 
z M ydlnik ku  Krakowow i. Jeszcze w Inw entarzu  w ielkorządów krakow 
ski cli ’) z r. 1710 zapisano:

„Rzeka R udaw a zaczynając od wsi M ydlniki, teraz w r. 1710. JW . Szem- 
beka  wojewody sieradzkiego, industrią  na on czas G ierlaci m olendinatoris 
regnan te  V ladislao Loctico, ja k  się z dokum entów starożytnych okazuje, 
prow adzona um yślnie kopanem  korytem  aż pod K raków , za co tenże Gier- 
lacus 3-cią m iarę  albo 3-ci grosz prowentu w m łynach k rak . ju re  heredi- 
rio otrzym ał, k tóre praw o dostało się K anonikom  L ateraneńsk im  (przy 
kościele Bożego Ciała). — A że ta  rzeka idzie przez g run ta  wsi Olszanicy 
konw entu Pan ien  Zwierzynieckich, tudzież Chełmu i W oli Jostow ej; tedy 
successu tem poris dziedzice tychże otrzym ali przywilej na  upusty  i żłoby 
z tej rzeki".

Otóż G erlak  ten  jes t osobą historyczną: w r. 1327 nadaje  k ró l Ł okie
tek  „swemu m łynarzowi Gerlakow i" V3 wszystkich młynów na  Rudaw ie 
koło m iasta K rakow a jak ie  wybudow ał i wybuduje'-).

W  r. 1335 nadaje K azim ierz W .3) Bieniaszowi synowi M ikołaja Ger- 
lak a  ‘/a m łyna na  Rudaw ie blisko m iasta  (c m ta ti  contiguum ) ze względu 
na  zasługi M ikołaja dla .ojca (tj. Ł okietka) położone4).

S tary  M ikołaj G erlak  był więc historycznie m łynarzem  królew skim  
Ł ok ie tka  i doznał pism em  stwierdzonego uznania swych zasług. W  r. 1335 
już nie żył. Jeżeli się przypuści, że zm arł jako  starzec, to m ógł w końcu

*) A. Grabowski: Skarbniczka, str. 197.
2) Cod. Min. Pol. I, 207. 3) tamże I, 238.
4) Przez całe wieki zachował „młyn naprzeciw domu zwanego Gródek przed bramą

św. Mikołaja11 nazwę młyna Gerlaka. Zwano ten młyn także kutlowskim, ponieważ w sąsiedz
twie znajdowała się rzeźnia zwana po niemiecku Kutelhof, z nazwy tej zaś powstała nazwa
dzisiejsza Kotłowa dla gruntu, na którym stoi dom cechu rzeźników i strażnica pożarna. 
Młyn ten zniszczony został przez Szwedów w r. 1656, jak o tem niżej, stał tam gdzie dziś Psia 
górka, gdyż młynówkę jego znaleziono przy braniu fundamentów pod nową pocztę i w prze
dłużeniu pod domem Urszulanek.

W  r. 1399 jest ten młyn w posiadaniu Mordbirów drogą dziedzictwa po matce; Jan 
Mordbir syn Katarzyny alias Kaze, wdowy Gerlaka sprzedaje '/2 w tymże roku Andrzejowi 
Lybenthalowi (Kod. Katedr. II, 233, 238), a w r. 1406 znowu część Langowi Zydlo z dodatkiem, 
że młyn ten zwie się królewskim (w % częściach pozostały wszystkie młyny na Rudawie 
własnością królewską do końca Rzpltej; % zaś własnością prawonabywców Gerlaka) i jest murowa
nym, oraz że część te odziedziczył po matce, wdowie Gerlaka (tamże II, 310); ten Zydlo vel 
Zeydil odkupił już w r. 1404 część kupioną pierwej przez Lybenthala (tamże II, 376). Wdowa 
Zeydla Katarzyna sprzedała znowu część Maciejowi Polakowi w r. 1413 (tamże II, 376), a część 
Katarzynie wdowie po Dawidzie z Krakowa (tamże II, 366), ci zaś darowali swe części 
klasztorowi Bożego Ciała na Kazimierzu (tamże II, 378, 366), a ten utrzymał się przy tej wła
sności do końca Rzpltej.

Ponieważ młyn ten zniszczał w czasie I wojny szwedzkiej, przeto prawa proboszcza
B. Ciała przeniesiono na młyny królewskie na Piasku, a młyn górny otrzymał odtąd nazwę 
Kutlowskiego. (Rewizya z r, 1679 w Rek. Bibl. Czart. Nr. 2.174).



X III  w. w spółdziałać przy założenia D om inikańskiego ko ry ta  Rudaw y, ja k  
mu Inw entarz W ielkorządow y z r. 1710 przypisuje, jeżeli zaś przy samem 
tem  dziele nie pracował, to m ożna przynajm niej tyle tradyeyi, popartej po
wyższymi dokum entam i wierzyć, że on przeprow adził koryto D om inikańskie 
przynajm niej w innych k ierunkach, w jak ich  je  potem spotykam y w po
czątku X IV  wieku, tj. dokoła m ia s ta 1).

K w estya pierwotnego ujścia R udaw y D om inikańskiej jest dość nie
pewną. Spadek prow adził ją  oczywiście ku  W iśle na południow y wschód, 
a w chwili lokacyi K azim ierza w r. 1335 szedł wschodnią stroną S tradom ia, 
gdyż na  to w yraźnie w skazuje ustęp przyw ileju lokacyjnego K azim ierza: 
„w szyscy. . .  k tórzy m iędzy m nram i zam ku krak . aż do rzeki Rudaw y, 
gdzie w pada do W isły, są już lokow ani albo będą w przyszłości, do m iasta 
rzeczonego K az im ierza . . .  należeć będą". A toli w dokum encie z r. 1458 
oświadcza") K ról K azim ierz Jag iellończyk „że rajcom  i całem u ogółowi 
m iasta  K ra k o w a ... d a je m y ... użytek  wody Naszej z brzegu  czyli rzeki 
R u d a w y ,  k t ó r a  w f o s i e  z a  k o ś c i o ł e m  św. M i k o ł a j a  pod m uram i 
krakow skim i płynie przez m łyny Nasze tam  położone.. .  tak , że wolno 
posiadać i użytkow ać m ogą i powinni w ieczyście ... z tym  w aru n k iem ... 
że ten użytek wody młynom naszym  nie m a szkodzić . . .  woda zaś, k tó rą  
przez ra jc ó w ... przez m łyn zwany W alkm ole z fosy R udaw y rzeczonej się 
p row adzi. . .  do kory ta  rzeczonej fo sy . . .  m a w racać" ...

W idocznie więc jedna  odnoga R udaw y D om inikańskiej odgałęziała 
się także po za kościół św. M ikołaja i tam tędy szła do W isły, lub łączyła 
z P rą d n ik iem 3), k tó ry  również jednem  ram ieniem  płynął wówczas za ko
ściołem św. M ikołaja.

W idocznie więc m iała  R udaw a D om inikańska dw a ujścia, jedno kory
tem  za św. M ikołajem, drugie od k lasztoru  D om inikańskiego ku  Strado- 
miowi, czyli m usiała na północ od klasztoru  Dom inikanów rozdzielać się 
na  2 ram iona, z k tórych  jedno szło za kościół św. M ikołaja, drugie ku  
południowi na  m łyn D om inikański, jedno zaś z tych ram ion m iało znowu 
odnogę na m łyn G erlaka. Odnoga na młyn D om inikański zniknęła w X IV  w. 
W  r. 1395 prow adzili D om inikanie spór z K rakow em  o wpuszczenie napo- 
wrót R udaw y na  m łyn w klasztorze D om inikańskim . W  rozstrzygnieniu

') Stary Mikołaj Gerlak miał syna wyżej wymienionego Bieniasza, oraz drugiego Mikołaja, 
który w r. 1369 zapisał miastu czynsz grzywny z młyna przed bramą św. Mikołaja (Cod. 
Grac., I, nr. 39. Bieniasz miał synów: Bieniasza i Michała, z którymi sprzedaje w r. 1396 młyny 
za Szewską bramą Kasprowi Cruegil (Cod Cath., II, 201).

W  r. 1394 jest jakiś Jan Gerlak rajcą miejskim fNajst. ks. II, 114) a w r. 1398 sprzedaje 
Jan Gerlak dom na ulicy św. Jana zięciowi Kasprowi Bożeńcowi (Najst. ks. II, 180). Odtąd 
znika w aktach ślad Gerlaków. Kaza, wdowa po jednym z powyższych Gerlaków idzie za Ja- 
kóba Mordbira i przenosi na syna, Jana Mordbira, dziedzictwo młyna Gerlakowego, który 
w r. 1399 i 1406 odprzedaje to dziedzictwo, jak wyżej podano. Zdaje się, że Gerlakowie nie 
mieli potomstwa, skoro młyn przeszedł na wdowę. 

a) Cod. Crac. I, nr. 167.
3) Cod. Min. Pol., I, nr. 259. Niżej przy omówieniu biegu Prądnika będzie jeszcze o tem

mowa.



tego sporu przez sędziego polubownego b iskupa k rak . N ank iera  znajdu
jem y w yjaśnienie co do biegu R udaw y od wschodu m iasta  w owym czasie ; 
„powstał s p ó r ...  o dom. . .  niem niej o k ierunek  wody rzek i R udaw y po za 
m uram i m iasta  i wewnątrz nich do k la sz to ru ... orzekam y, że n ap rz ó d ... 
rajcy  m iejsce d la  przepustu wody rzeczonej Rudaw y od m łyna Bieniaszo- 
wego między m uram i k rakow skim i a ż  n a p r z e c i w  S z p i t a l a  i k l a 
s z t o r u  św. K r z y ż a ,  a wew nątrz m iasta przez ulicę św. K rzyża, lub 
gdzieindziej, k tórędy obu stronom wyda się stosowniej, w yznaczyć... a na  
zrobienie tego k ierunku  i przepustu dać 24.000 ceg ie ł. . .  k lasz to row i...  
wi nn i . . .  k tóryto wodociąg przeor i k laszto r mieć będą z wszelkiem i p ra 
wam i, k tóre im  N ajjaśniejszy książę L e sz k o ... nadał" . . .

W  r. 1454 odnaw ia się ten spór, a m iasto w ykupuje się od obowiązku 
dan ia  odpływu wodzie i cegły na budowę kw otą 10 grzywien, orzeczenie 
zaś poprzednie uznano za cofnięte *).

Z powyższego widać, że od końca X IV  w. D om inikanie u tracili ram ię 
wewnętrzne R udaw y n a  swym młynie, ja k  to zgodnie z praw dą zaśw iad
czył D ługosz; że R udaw a nigdy przez ulicę św. K rzyża nie została popro
wadzoną 2), że R udaw a początkowo praw dopodobnie nie płynęła od wschodu 
m iasta  bezpośrednio w fosie m iejskiej, lecz od Szpitala  św. K rzyża płynęła 
ku  wschodowi na  m łyn G erlaka, czyli Bieniaszowy, a stąd  zw racała się 
k u  klasztorow i Dom inikanów. Poniew aż zaś w ogóle R udaw a sprowadzoną 
została przedewszystkiem  dla Dom inikanów, a przechodziła pierwej przez 
m łyn G erlaka, przeto okoliczność ta  potwierdza przypuszczenie, że G erlak 
był zatrudnionym  przy sprowadzeniu R udaw y z M ydlnik do K rakow a przed 
r. 1286, w którym  Leszek zatw ierdził fak t już dokonany.

W  fosę m iejską od b ram y św. M ikołaja k u  ulicy Grodzkiej a stąd ku  
d rugiem u ram ieniow i R udaw y okrążającej K raków  od zachodu i przez S tra 
dom do starej W isły, wprowadzono R udaw e na  sam ym  początku X V  w.
o czem świadczy przywilej z roku  14013) w którym  k ró l Jag iełło  nadaje 
obywatelom  k rak . „wolność w ykopania nowych rowów zaczynając zewnątrz 
b ram y św. M ikołaja aż do bram y pod Zam kiem  krak ., k tó rą  się chodzi do 
K az im ie rza ... zapełnienia wodą i zarybienia" dodając m iastu „równinę 
zwaną Błonie, zarosłą k rzakam i, od tych  rowów aż do brzegu rzeki W isły“. 
Zdaje się, że wodę wpuszczono tu  nie z m łyna G erlaka, lecz z północnego 
ram ien ia  z pod Szpitala św. Ducha, gdzie już wcześnie wpuszczono odnogę 
R udaw y do licznych tu  brow arów  i słodowni m iejskiej 4), albowiem  w r. 1428 
postanaw iają rajcy k rak . w ugodzie z klasztorem  M ogilsk im 5) (posiadaczem 
gruntów  zajętych dziś przez szkołę żeńską i D rukarn ię  C zasu): „item 
nasza woda z naszego M elzhausu przy szpitalu  (św. D ucha) położonego, 
k tó ra  od dawnego czasu szła do rowu m iejskiego na  szkodę m iasta, zw a

*) Cocl. dipl Crac. I, nr. 167.
2) Przypuszczał to Dr. St. Tomkowicz w pracy „Szpital św. Ducha", str. 56, Kraków, 1892.
3) Cod. dipl. Crac. I, nr. 98. 4) Dr. St. Tomkowicz: Szpital św. Dnclia, str. 55.
5) Cod. Mogił. nr. 123.



lenie m uru, i zam ulenie fosy, to przyrzekli nam  (mnisi m ogilscy) odprowa
dzić ją  gdzieindziej zewnątrz fosy m iejskiej, aby obu stronom było wy
godnie".

W ody tej widocznie było za mało do w ypełnienia fosy miejskiej, bo 
w r. 1533 Zygm unt I  zezw ala obywatelom  krak . „aby koło b ram y św. Mi
ko łaja  koło m łynu król., kutlow sldm  nazwanego, m ogli założyć kanały , 
przez k tóreby woda z rzeki R udaw y do fos m urów m iejskich, jednak  bez 
szkody d la m łyna rzeczonego, płynąć m ogła" ').

D om inikańską R udaw e spożytkowało m iasto ku  obronie i ku  wyzy
skaniu  jej siły poruszającej jeszcze w ten sposób, że od ulicy św. M arka 
odprowadzono z niej jeszcze jedno ram ię na  południe przez fosę m iejską 
ku bram ie W iślnej, dalej rów nolegle z pałacem  biskupim , ogrodam i F ra n 
ciszkanów i K anoników , stąd na  zachód między domem D ługosza i Zam 
kiem , następnie między Zam kiem  a  kościołem  św. Idziego za bram ę 
g ro d zk ą , a z pod niej k u  Stradom iowi, gdzie to ram ię łączyło się z ram ie
niem  drugiem , z pod k lasztoru  Dom inikanów płynącem, ku W iśle. W  ten 
sposób całe m iasto było otoczone ram ionam i Rudaw y, a  prócz pożytku ze 
wzm ocnienia owoczesnej fortyfikacyi m iejskiej, zyskiw ano przez to siłę 
poruszającą liczne m łyny za b ram ą Szewską, W iślną, pod K urzą stopą 
(Zamkiem ) i pod B ernardynam i, oraz dopływ do licznych rybnych sadza
wek, k tóre otaczały m iasto od zachodu, podobnie ja k  od wschodu.

Przeprow adzenie tego ramienia, R udaw y od zachodu spotykam y już 
w początku X IV  w. być więc może, że jestto także  p raca  G erlaka.

Z ram ienia doprowadzającego wodę z M ydlnik odprowadzono część 
wody poniżej m łyna kam iennego czyli górnego na południe przez P iasek  
k u  ujściu ram ienia  R udaw y przez Błonia płynącej, na  m łyny królewskie. 
T a m łynów ka zw ała się „m ałą R udaw ką" po niem iecku F au lrade  (len iw ą)1). 
Ten odpływ utrzym ał się do dziś dnia i jest jedynym  odpływem ram ienia 
D om inikańskiego po skierow aniu odpływu, k tó ry  okrążał K raków . W  roku 
bieżącym  ujście skierowano w k an a ł przez ulicę G arncarską  ku  Rudaw ie 
przez Błonia płynącej. Rozprowadzenie R udaw y na  tyle ram ion nie odpo
wiadało ilości jej wody, a wybudow anie na w szystkich ram ionach licznych 
ak tam i udowodnionych młynów, dowodzi znakom itego w yzyskania całej 
siły wodnej i um iejętnego u jęcia koryt szluzami, zatrzym ującem i wodę 
m iejscam i, aby pod szluzą uzyskać większą siłę spadku. Skutk iem  licznych 
szluz przed każdym  m łynem  wodę n a  jego koło grom adzących, płynęła 
R udaw a nader wolno — ja k  to i dziś widzimy koło górnych i królew skich 
młynów. Nie b ra k  w ak tach  daw nych użaleń na  wpuszczanie do Rudaw y 
kanałów  i zanieczyszczania jej — m usiało to być siedlisko nieczystości 
i rozsadnik chorób.

W spom nieć należy jeszcze, że w miejscu, gdzie R udaw a za ulicą 
św. M arka, za dzisiejszym kościołem Reform atów do fosy m iejskiej w padała 
i b ieg do koła m iasta rozpoczynała, ustawiono budynek zwany rurm us,

') Prawa, przyw., stat. I, 920. ł) Prawa, przyw. stat. I, 691, rok 1567.
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w którym  czerpano wodę R udaw y do wielkiej skrzyni (rząpi) zapewne pod
niesionej dość wysoko nad poziom, z której od X IV  w. podzieinneini dre- 
w nianem i ru ram i rozprowadzano wodę po mieście do licznych studzien, 
13 od w ieku X V  także do domów pryw atnych.

Poniżej rurm usu  nad biegiem  Rudaw y dokoła, m iasta sta ły  liczne 
łaźnie.

Do um ocnienia fortyfikacyi przyczyniała się R udaw a nie wiele, bo ilość 
wody nie m ogła w ystarczać na  szerokie ani głębokie koryto, by ła  to po- 
prostu w ązka ocem browana m łynów ka, taka , ja k  ją dziś widzim y przy 
górnych m łynach i górnych łazienkach, ja k  to widzimy z zanotow anych 
na  utrzym anie jej w ydatków :

„r, 1630: K asztu ją  R udaw e drzewem  i tarcicam i u furty  M ikołajskiej. 
Także kasztu ją  i w ym iatają rzekę rurm użną między m ury  za fu rtką św. A nny“ ').

Gdy w końcu  X V  w. zaczęto K raków  lepiej fortyfikować, zam ierzano 
więcej wody wprowadzić dokoła m iasta, ja k  ,o tem  świadczy przywilej 
k ró la  A leksandra *) z r. 1506: „ponieważ (obywatele k rak .) wodę rzeki 
Niecieczy do o b rony .. .  m iasta  chcą sprow adzić . . .  tymże rzekę N  ie  c i e c z ę a) 
z wodami, odpływam i i sadzaw kam i na przedm ieściu krakow skiem  ku  za
chodowi przez obszar m iejski B ł o n i e  płynącą, do stróży Naszej rybnej 
dotąd n a leżącą ... dać postanow iliśm y"... M ały spadek R udaw y przez 
Błonie płynącej, trudność naw rócenia jej kory ta  ku południowi, a zapewne 
i koszta znaczne spowodowały, że zam iaru  tego nie dokonano.

Do tych ram ion okrążających K raków  m iała R udaw a jeden tylko do
pływ przez P iasek  z pod górnego m łynu k u  rurm usow i tj. za dzisiejszy 
k lasztor Reform atów. Gdy w czasie wojny Szwedzkiej w r, 1656 zniszczono 
ten dopływ przez zasypanie gruzem , zaniedbane i pozbawione dopływu 
wody kory ta  koło m iasta, odżywiały się tylko deszczem i tworzyły puste 
w czasie posuszy rowy. Sadzaw ki rybne licznie dokoła rozrzucone, pozba
wione przepływu, sta ły  się m okrzadłam i, k tóre w idnieją jeszcze na m apie 
wojskowej z r. 1797, za d rukarn ią  Czasu, za św. Józefem, kolo św. Seba- 
styana, przed Nową B ram ą i przy furcie Szewskiej.

Zniszczenie wywołane wojną Szwedzką w r. 1656 w biegu Rudaw y, 
a tem  samem  w możności użycia jej do poruszania młynów opisuje Rewi- 
zya młynów i gruntów  przy K rakow ie z r. 16594):

„Potem  pokazano miejsce m łyna p i a s e c z n e g o  (na przedm ieściu 
P iasek), n a  k tórem  żadnych znaków  m łyna urząd nie widział, ty lko jest 
traw n ik  zielony. W ody nic a nic nie masz, a koryto rum am i zaszło.

„Ztam tąd idąc, pokazane jest m iejsce m łyna k a m i e n n e g o ,  esc oppó- 
sito ru rm uzu  m iejskiego k rak ., n a  k tórem  miejscu urząd żadnego m łyna 
nie widział, ale belluard  wystawiony na tem  właśnie miejscu, i do tego 
czasu zostawują na  nim  szańce i szyldwachy.

') A. Grabowski: Skarbniczka, 197. 2) Cod. dipl. Crac. nr. 232. 
E) O nazwie Niecieczy zobacz przypisek na str. 12.
A) A. Grabowski: Skarbniczka, str. 132.
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„ M ł y n a  p o d  k u r z ą  n o g ą ,  żadnego znaku urząd nie w idział i w o 
d a  t a m t ę d y  n i e  i d z i e ,  bo R u d a w a  na  której był ten m łyn, jest c a l e  
z n i e s i o n a :  koło jedno było w tym  młynie. — N a  t  e j że. R u  d a  w ie  
p o d  B e r n a r d y n a m i  na  Stradom iu m łyn byw ał; teraz go i znaku urząd 
nie widział, wody tam  żadnej nie masz i owszem tam to m i e j s c e  r u m a 
m i  z a w a l o n e " .

Dopływu do m iasta  nie napraw iano już odtąd, odrestaurow ano tylko 
m łyn górny, k tó ry  przybrał nazwę kutlow skiego i dolny królew skim  zwany 
i utrzym yw ano tylko bieg R udaw y na te m łyny ku  Błoniom, ja k  to opisuje 
Rew izya z r. 1679 ’):

„Młynów przedtem , jako  dawne tes tan tu r rewizye bywało 4 przy K ra 
kowie (za św. M ikołajem, G erlaka za Gródkiem , górny i dolny) piąty przy 
Rakow icach, teraz jednak  nie znajduje się, tylko dwa, i ja k  tam te, znie
sione przez n ieprzyjaciela, teraz te na niższych wybudow ane miejscach, 
ponieważ pierwsze były im pedim entem  fortece krakow skiej.

„Pierw szy m łyn kutlow ski nazw any na  rzece R udaw ie wyżej kościoła 
Ojców K arm elitów  P iaskow ych (górny) ten ad praesens m a kół 10. W  tym  
m łynie słody m ie lą ... ,  trzecią m iarę w tym  m łynie bierze ksiądz proboszcz 
do Bożego Ciała, do kosztów trzecim  groszem przykładać się powinien.

„D rugi młyn niżej kościoła Ojców K arm elitów  P iaskow ych (dolny, 
królew skim  zwany), k tó ry  jeszcze i teraz zowią kam iennym , na rzece R u
dawie, w nim kół m ącznych N r 8, stepnych Ni' 2. Z tego m łyna na k ró la  
JM ci idą m iar dwie i pół, a ks. proboszcz od Bożego C iała bierze pół 
m iary  i proportionaJiter do wszelkich kosztów przykłada s ię 2).

Od daw na projektow ane jest w ykupienie przez m iasto młynów gór
nego i do lnego3) i zasypanie tego (północnego) ram ienia  R udaw y jako  dziś 
zbytecznego, utrudniającego dostęp do zabudow anych dziś przedmieść 
i rozsiewającego wilgoć i nieporządki. W ykonanie tego planu utrudnione 
jest przez wygórowane żądania w łaścicieli młynów.

III..

W i l g  a.

W ilg a  biegnie dziś z południa od Ł agiew nik  ku północy, a za Ludw i- 
nowem zw raca się k u  wschodowi i w pada do W isły  naprzeciw  Skałki. 
W ije  się w licznych zakrętach  i zm ienia często koryto obryw ając brzegi 
w czasie w ezbrania wody.

Mówiąc wyżej o zm ianie ko ry ta  W isły  dokonanej w końcu X III  w., 
k iedy  główne jej koryto zwrócono m iędzy W aw el a Skałkę, wyjaśniono,

“) Rewizya z r. 1679. Ręk. bibl. Czart., Nr. 2.174.
2) Młyny dolne czyli t. zw. królewskie po rozbiorze Polski przeszły na własność miasta, 

po zajęciu Krakowa w r. 1846 zabrał Rząd Austr. młyny i sprzedał je  w r. 1864 osobom pry
watnym. (Drukowany referat Magistratu krak. p. t . : Rudawa, do L. lol54/88, Kraków 1888).



— 31 —

że wtedy W ilg a  w iła się w korycie południowem  po W iśle pozostałem, 
a  częściowo m usiała się łączyć w tein korycie z w ąską strugą W isły, 
k tó ra  od S ka łk i przez sadzaw kę przepływ ała i z sadzaw ki dalej na południe 
za K azim ierz odpływać m usiała. Sadzaw ka ta  m ieściła się na  zachód od 
S k a łk i i uwidocznioną jest na  dołączonej do niniejszej pracy mapie hydro
graficznej okolic K rakow a z X V  w. W yżej pisząc o W iśle podano, iż 
praw dopodobnie k tóryś wylew z X V  w. zniszczył tam ę między S kałką  
i D ębnikam i tak , że W isła  szerszym strum ieniem  za K azim ierz się obróciła, 
przez co z tam y  pow stała wyspa a sadzaw ka pod nią przerw ana sta ła  się 
częścią kory ta , odpływu zakazim ierskiego W isły.

Po w ydrukow aniu rozdziału pierwszego o W iśle, udzielił m i uprzej
mie p. M ichał Żm igrodzki wypisu z Rewizyi z r. 1564 '), z którego okazuje 
się, że już w r. 1450 istnieje ową wyspa, na  której później T atarów  grze
bano, z czego się okazuje, że przedarcie się W isły  za K azim ierz nastąpiło 
przed r. 1450, (a po r. 1430, skoro w tym  roku istn iała  jeszcze sadzaw ka 
za S ka łką  wedle ak tu  darow izny tej sadzaw ki Kazim ierzanom ). W ypis ten 
opiew a: „Ostrów na  W iśle, z dekretów seijmowych de da ta  productionis 
litte ra ru m  seijm u W arszaw . 20 Decem bris R. 37.°. Probosz k lasto ra  ś. K a- 
tarziny  na K azim ierzu położył confirm atią K. J . M. P a n a  naszego dzisieij- 
szego, n adan ia  de data  1450 cum hac conditione loci insulae expressae: 
„insulain desertam  quae iacet in  fluvio W is ła  ex opposito C astri Crac. et 
tem pli S ka łka  S. S tan islai in C asim iria siti, damus, donam us M agnifico 
Dno Nicolao de Brzezie".

Już więc przed r. 1450 zniszczyła W isła  tam ę i stw orzyła z niej ową 
wyspę, k tó ra  tw orzyła przez długi czas zaporę całkow item u przeniesieniu 
się W isły  za K azim ierz, W ilg a  zaś dostarczając do tego ko ry ta  mniej wody 
niż W isła, m usi odtąd być uw ażaną za dopływ Zakazim ierki.

W dzieranie się W isły  z pod Zw ierzyńca do D ębnik, poprzednio opi
sane, skierowało wody jej w prost w dolny bieg W ilg i i m usiało wpłynąć 
na  chwilowe zm iany ko ry ta  W ilgi. Po usta len iu  się ko ry ta  W isły  za K a 
zimierzem po w ielkich wylewach z końca X V I w i w początku X V II w. 
W ilga  utrzym uje się w dzisiejszym  biegu z ujściem  naprzeciw  Skałki. 
Praw dopodobnie m iała  W ilga  pierwej połączenia z licznym i staw am i, k tóre 
istn iały  dawniej na  terytoryum  dzisiejszego Podgórza, gdyż staw y te jako  
rybne potrzebow ały odświeżania wody, zupełnie jednak  zmieniony dzisiaj 
stan  tego terytoryum  nadsypanego i zabudowanego, nie pozwala nawet 
w przybliżeniu określić przypuszczalnych połączeń W ilg i ze staw am i, ani 
dokum enta  dochowane nie dają dostatecznego wyjaśnienia.

W  w ieku X IV , gdy terytoryum  to było od K azim ierza oddzielonem 
tylko w ąską strugą  W ilg i lub Zakazim ierki, ciążyło ono oczywiście do na j
bliższego ludnego i zagospodarowanego m iejsca tj. do K azim ierza, który też 
ciągle rozszerzał tu  naby tkam i swe posiadłości. Już od X IV  w. utrzym yw ał 
też K azim ierz mosty ku  Skaw inie na zachodzie i ku  W ieliczce n a  południu,

') Z rękopisu Biblioteki hr. Branickich w Suchy poprzednio wspomnianego.
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noszące nazwy od tych m ia s t1). W  r. 1357 2) nabyw a K azim ierz od k ró la  
wieś Zabłocie, (dziś wschodnią część Podgórza, dotąd tę nazwę noszącą), 
„z rolam i, łąkam i, pastw iskam i, k rzakam i i wszelkim i p o ży tk am i... ja k  to 
dziedzictwo w swoich kopcach, granicach, m iedzach w całej rozciągłości 
jest ograniczone, w y j ą w s z y  w s z y s t k i e  s t a w y  i jeclnę łą k ę . . .  za 
120 grzyw ien". „Na słuszne prośby rzeczonych obyw ateli (K azim ierskich) 
postanowiliśm y, że rzeczone dziedzictwo Z ab łocie ... p raw a niem ieckiego 
m agdeburskiego m a używać tak , że km iecie tej wsi pod żadnym  wojewodą, 
kasztelanem  lub sędzią albo podsędkiem  Naszego K rólestw a, ja k  tylko 
przed tym i o b y w a te lam i... odpowiadać p o w in n i... oddając także na w spar
cie rzeczonemu m iastu  i rajcom  niem  rządzącym  wolność ściągania wszel
kich k a r “.

Część środkow ą dzisiejszego Podgórza nadaje K azim ierz W. w r. 13703) 
„chcąc pożytek skarbu  N aszego przez lokacyę miejsc opuszczonych... 
powiększyć, w iernym  Naszym  obywatelom  z K azim ierza blisko K ra k o w a .., 
wieś czyli W olę, k tó rą  chcem y pospolicie Janow ą W olą nazywać, nad k rza 
kam i koło rzeczki zwanej Cissową, pod górą Lassotą i nad Naszą sadzaw ką 
za K azim ierzem , dajem y w szelką wolność lo k o w ać ... lecz m ieszkańcy tej 
wsi przed rajcam i czyli obyw atelam i K azim ierskiem i, obywatele zaś przed 
Naszym  sądem generalnym  praw em  m agdebursk iem .. .  odpowiadać będą“.

L okacya ta  nie bardzo się udała, bo w lustracyi K azim ierza z. r. 1569 
zapisano, że Czyżowa już  nie m a „tylko uroczysko tak  zwane K rzem ianki, 
z niektórym i grun tam i na nizinach", z r. 1664 tak  samo z dodatkiem , że są 
tam  3 lepianki, w których incolae Cisovienses m ieszkają i n iektóre kaw alce 
gruntów  na  nizinach, z k tórych mieszczanie plącą czynsz do W ielkorządów " 4).

Co do wspom nianej tu  rzeczki Cissowa, od której nazw a osady Czy
żowa pod K rzem ionkam i czyli pod górą Lassotą powstała, to rzeczka tak a  
dziś na  m apie sztabu generalnego nie istnieje. Była to niew ątpliw ie m ły
nów ka od W ilg i pod górą L asso tą k u  W iśle poprowadzona, o której jest 
w zm ianka w dokum encie z r. 1577 5), że m łyn pod górą Lassotą obraca. 
M łynów ka ta  zaznaczoną jest jeszcze na  wspom nianym  już wyżej planie 
Josefsztadu z r. 1779 i biegnie w łaśnie w sposób w ydany d la potoku Czy
żowskim zwanego.

Zachodnią część dzisiejszego Podgórza zajm ował w ielki staw królew ski 
zaznaczony jeszcze na  m apie Izydora Affaiti z r. 1656. Zniknął na  początku 
N Y III  w. „Staw K azim iersk i od k ilk u  la t d la zerw ania przez W isłę grobli 
spustoszony nieczyni pożytku. Siano tam  pierwszych la t zboża, ale teraz 
badelem  zarosły" B).

K azim ierz utrzym yw ał m osty do powyższych posiadłości swoich pod górą 
Lassotą. Po pierwszym  rozbiorze Polsk i zajęli A ustryacy praw y brzeg W isły,

') Acta Consul. Cas. vol. 1479 w Arch. miejsk. krak. 2) Cod dipl. Crac. I, nr. 30.
3) Tamże I, nr. 40. 4) Ekielski: Miasto Kazimierz, str. 97.
5) Prawa, przyw., stat. Krak. II, 944. 6) Inwentarz Wielkorządowy z r. 1709. Rękopis

Bibl. Czart. Nr. 2173.



33

a K azim ierz u tracił swoje własności ua  tym  brzegu, na  którym  wyrosło 
nowe m iasto Podgórze. Początkowo m ieściła się tu  kom ora graniczna, 
a  starostw o (B ezirkshauptm annsshaft) w dworze Ludw inow skim . Nowe to 
miejsce graniczne rokowało nadzieję szybkiego rozwoju, pow stała więc 
m yśl założenia tu  w ielkiego m iasta, k tóre n a  cześć cesarza aust. Józefa II 
m iano nazwać Jozefsstadem . Inżynier cyrkułu  W ielickiego K arol de Hefern 
wykonał p lan  nowego m ia s ta 5) w r. 1779. M iasto to m iało stanąć na  g ru n 
tach  Ludw inow a po obu brzegach W ilgi. Zakreślono n a  planie aż trzy 
rynk i w ielkości krakow skiego z wodociągowymi studniam i po rogach 
(z W ilg i), do rynków  zbiegały się liczne pod kątem  prostym  poprzecinane 
przecznicam i ulice, k tó re  z góry przeznaczono d la czerwonych garbarzy, 
białych, rzeźników, kołodziei, siodlarzy i t. d., zaprojektow ano d a le j: ratusz, 
szkołę norm alną, dom celny, dom kom endanta ze strażnicą, starostwo, 
kasarn ię , m agazyn, piekarnię, browar, cm entarz i kościół Bożego Ciała. 
P la n  ten pozostał na papierze, a tylko osada na miejscu W oli Janow ej, 
z 15 osadników (głów rodzin) złożona, Podgórzem  zwana, rozw inęła się 
bez żadnego p lanu  z góry narzuconego, lecz siłą rozwoju stosunków. G runta, 
k tóre tu  m iał K azim ierz, i k tóre jeszcze jak o  jego własność w planie 
Josefsztadu zaznaczono, z powodu niedopilnow ania przez w łaścicieli i tru d 
ności granicznych, przeszły na  własność Podgórza.

IV.

P r ą d  n  i  k.

R zeka P r ą d n i k ,  w ypływ ająca w Król. Polskiem  za Pieskow ą Skałą, 
przebiegłszy dolinę Ojcowską w kracza koło G iebułtowa do W iel. K sięstw a 
K rak . i tu  nosi nazwę Białuchy. Od P rąd n ik a  B iałego rozdziela się, jedno 
ram ię północne przechodzi przez P rąd n ik  Czerwony i Rakowice, drugie 
południowe przez Olszę, pod k tó rą  łączą się oba ram iona i za P iaskam i 
i D ąbiem  w padają do W isły.

W yżej wspomniano, że do la t  1308—1358 W isła  w tem m iejscu p ły
nęła nieco niżej na  południe (od P łaszow a ku  Przewozowi i Brzegom), 
P rą d n ik  więc odbywał dalszą drogę do ujścia i prawdopodobnie biegł aż 
do D łubni tem  korytem , zajętem  potem przez W isłę, k tó ra  ku  północy 
drogę sobie wyrobiła.

Od Olszy ku południowo-wschodowi dotąd znajdujem y w terenie ślad 
trzeciego ram ien ia  P rądn ika , k tóre po za obserw atoryum  astronom icznem  
dąży do Starej W isły.

W  dokum entach X IV  i X V  wieku spotykam y transakcye dotyczące 
młynów na  P rąd n ik u  i na Rudaw ie „za kościołem ś. M ikołaja11. M ianowicie 
posiadam y następujący dokum ent z r. 1360 l) :

') Oryginał posiada gmina miasta Podgórza. ł) Cod. Min. Pol. ł, nr. 259.
3
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. . . my  K azim ierz k r ó l . . .  do wiadomości d a je m y ... że. . .  H anko Spi- 
cym ira (syn) z P io trem  swym  wnukiem , synem niegdyś M ikołaja syna 
swego, obywatele krakow scy, m ł y n  n a  r z e c e  P r ą d n i k u  z a  k o ś c i o 
ł e m  św. M i k o ł a j a  p r z e d  m i a s t e m  K r a k o w e m  p o ł o ż o n y  z 3 ogro
dam i przyległym i, z k tórych dw a byw ają upraw iane, a w trzecim  cegiel
n ia . . .  j a k  z dziedzictwa po swych przodkach p o s ia d a li... i j a k  ich przod
kowie w daw nych czasach, a szczególniej Grzegorz ś. p. z P isa r  od 60 la t
i więcej jako  ich opiekun w ich imieniu, a potem o n i . . .  jako dziedzice. . .  
p o s iad a li. . .  panu Janow i zw anem u B urk, Stolnikowi N aszem u Sandom ier
skiem u, obywatelowi k r a k . . .  wieczyście sp rzed a li... a  ponieważ rzeczony 
m łyn jest o daw na w y ż e j  o d  i n n y c h  m ł y n ó w  na  odpływie wody poło
żonych, przeto chcemy aby m łyn ten co do swych fos i odpływów wody 
b y ł wolny od wszelkich p rzeszkód ... i n ik t nie m a nic /.m ieniać“ ...

W  r. 1388 *) k u p u je  m iasto K raków  od synów powyższego Ja n a  B urka  
„wieś G r  ze  g o r z k o  w i e  e i m ł y n  b l i s k o  K r a k o w a  z a  k o ś c i o ł e m  
św. M ik o ła ja -p o ło ż o n e , z wszelkiem i p raw am i.. .  przynależytościam i. . .  
rolam i, łąkam i, pastw iskam i; k rzakam i, zaroślam i, lasem , wodam i i ich 
spływam i, z jednym  brzegiem  W isły  wolnym, z dochodami, km ieciam i, 
m ieszkańcam i i ich posiadłościami, połowem ryb, sadzaw kam i rybnem i, 
bagnam i i staw am i“ . . .  a więc jestto ów m łyn nad rzeką P rądn ik iem  
w zm iankow any w dokum encie poprzednim  z r. 1360.

W yżej m ówiąc o R udaw ie wspomniano, że jedno ram ię jej szło także 
za kościół ś. M ikołaja, możliwem jest więc, że R udaw a łączyła się z P rą d 
nikiem  za ś. M ikołajem i razem  w padały do W isły, albowiem  P rąd n ik  był 
więcej k u  wschodowi, a  między nim  a  kościołem  ś. M ikołaja znajdow ały 
się liczne rybne sadzaw ki, k tóre potrzebowały przypływu, być więc może, 
że R udaw a szła koło tych sadzaw ek i w padała do W isły koło Grzegórzek.

Ram ię P rąd n ik a  za kościołem ś. M ikołaja zginęło w czasie zniszczeń 
pierwszej wojny szwedzkiej, albowiem  w lustracyi z r. 1659 wyżej wspom
nianej 2) zap isano :

„N ajpierw  pokazane jest urzędow i miejsce m łyna za. ś. M ikołajem (na 
P iaskach), na k tórem  m iejscu urząd żadnego znaku m łyna, oprócz palów 
przy ziemi k ilku , nie widział, tylko m ostek świeżo zbudowany d la prze
jazdu  do wsi Dąbie, ale w o d a  z n i k ą d  n i e  i d z i e  pod ten mostek, bo  
j e s t  w y ż e j  k u  D ą b i u  o b r ó c o n a " .

V.

S t a w y .

Niew yrów nana, niższa znacznie niż dzisiaj powierzchnia gruntów  ota
czających K raków , daw ała dostateczny spadek wody ku  W iśle, a okolicz
ność tę wyzyskano znakom icie d la gospodarstw a rybnego, tworząc liczne

') Cod. dipl. Crac. I, nr. 66. J) A. Grabowski: Skarbniczka, str. 132.
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stawy, odżywiane wodami R udaw y i W ilg i z odpływem ku W iśle. Część 
stawów była własnością królew ską, nad  k tó rą  czuwali osobni stróżowie, 
później wydzierżawiano dochody ze stawów, a dochód ten zwał się stróżą 
rybną, Inne staw y były własnością m iejską, a potem poprzechodziły na 
w łasność pryw atną zazwyczaj za opłatą rocznego czynszu.

Z licznych tych stawów dochowało się do dziś dnia ty lko k ilka , a i te 
nie m ają dziś żadnego znaczenia po skasow aniu dopływu R udaw y pod 
m iasto dla b raku  przepływającej wody.

Staw y dochow ane:
1) Staw  M azała na końcu ulicy K arm elickiej, m a odpływ bezim ien

nym  potokiem przez C zarną wieś ku  Błoniom.
2) Staw  Zwierzyniecki, około dwie m orgi powierzchni m ający, na Pół- 

wsiu Zw ierzynieckiem  za dawnym  pałacykiem  biskupim , z odpływem  do 
m łynów ki Zwierzynieckiej :

3) Staw  w ogrodzie Zakaszew skicli i
4) zagłębienie w ogrodzie botanicznym , oraz
5) zagłębienia postawowe za Szpitalem  ś. Łazarza, na  Grzegórzkach

i w Dąbiu. N iektóre z tych zagłębień ze stojącą wodą w porze deszczowej 
pochodzą jednak  nie ze stawów, lecz z dołów cegielnianych.

Stawy nieistniejące już:
6) dw a staw y na  K aw iorach uwidocznione na  m apie J. Affaiti z r. 1657. 

Zaznaczone na tejże mapie wody na  Błoniach m iejskich były zdaje się 
tylko m okradłam i.

7) Od ulicy Szewskiej ku  Zamkowi, na  g run tach  dziś pod planty 
zajętych, ciągnął się cały szereg sadzaw ek, odżywianych wodą Rudaw y, 
k tó ra  tu  wzdłuż m urów m iejskich biegła. O statnia na  południu za pałacem  
arcybiskupa gnieźnieńskiego (tj. między budynkiem  obejm ującym  dziś 
areszta zwane „pod telegrafem 1' a Zam kiem), należała  do króla.

8) dwie królew skie sadzaw ki na Groblach, ostatn ia nie dawno zasypana.
9) Sadzaw ka nad  praw ym  brzegiem  R udaw y blisko u jścia do W isły.
Sadzaw ki te od 6 do 9 wymienione, rysow ane są na znanych dawnych

widokach K rakow a od zachodu (Yisliera, Bodenehra; B rauna etc.)
10) W  D ębnikach był staw  królew ski zwany „jezioro Jelitow skie, 

ponieważ wedle rewizyi z r. 1564 dzierżaw ił je  n ie jak i Je litk o “ ').
11) N a południe, gdzie dziś planty  podgórskie, był, ja k  wspomniano 

poprzednio, staw  kró lew ski zwany K azim ierskim . „Staw  pod K azim ierzem  
ten staw  teraz jest zastaw iony (r. 1692), de certa jed n ak  ąuan tita te  narybku  
tego non constat“ -). „Staw  K azim ierski od k ilk u  la t d la zerw ania przez 
W isłę grobli spustoszony, nie czyni pożytku (r. 1709). Siano tam  pierwszych 
la t zboża, ale teraz badelem  zarosły" 3). „Staw K azim ierski, ten nie tylko 
d la zerw ania grobli zdaw na spustoszony, ale już go większa część w padła

') Inwentarz Wiellc. z r. 1736. Rek. Bibl. Czart. Nr. 2087.
2) Inwentarz Wielkorządowy z r. 1709. Rękopis Bibl. Czart. Nr. 2173.
3) Dto Ręk. Bibl. Czart. Nr. 2173.

3*
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w W isłę, ponieważ w tem  srodze rw ie woda, i jest w ielkie niebezpieczeń
stwo, aby tego wszystkiego nie zabra ła  staw u, jakoż  jeżeli nie dadzą tam, 
to pewnie do K rzem ionek W isła  przerw ie i m iałby skarb  w ielką szkodę 
przez zabranie szop (solnych). N a tem  stanow isku pobudow ali się za kon- 
cesem W iełkorządowym  i czynsz płacą, jak o : W alen ty  S tudziński 30 złp.
i t. d .“ ’)•

12) Staw  niegdyś k leryka tu ry  ś. M ichała na  Zam ku, sprzedany za 
czynsz roczny Ka.zimierza.nom w r. 1459 i w akcie tym  sprzedaży “) dość 
dokładnie op isan y :

„ s t a w  p o d  g ó r ą  L a s s o t ą  położony z ty łu  za wsią K azim ierską
zwaną Zabłocie, graniczący z ogrodam i tej wsi__  od w ału przy brzegu
rzeki W isły  przez tychże rajców  K azim ierskich wybudowanego, biorący 
początek i ciągnący się na k sz ta łt figury piram idalnej na szerokość i d łu
gość, im  dalej tem  szerzej k u  rzeczonej górze Lassocie aż do drogi publi
cznej, k tó rą  się idzie do W ieliczki i B ierzanow a i do drogi, k tó rą  z powyż
szej drogi wchodzi się do rzeczonej wsi Zabłocia, z obu boków znakam i 
nadbrzeżnem i opatrzony14.. .  któryto staw  „z roku  na  rok  m aleje przez 
zam ulenie (a llim o) brzegów “ . . .

13) Stawy na  Zabłociu, wspom niane w dokum encie kupna wyżej cyto
wanym.

14) S taw iska z opuszczonych koryt przedhistorycznych w Płaszow ie 
na  wschód od Zabłocia, i jezioro powstałe w r. 1736 przez zm ianę kory ta  
W isły, opisane w Inw entarzu W iełkorządow ym 3) z tegoż roku :

„W isła, ta  znacznie rw ie coraz to dalej g ru n ta  Płaszow skie i jest peri- 
culum , zabran ia  i sam ych chałup. Potrzebaby tam y bić w k ilk u  m iejscach. 
Teraz świeżo W isła  cały m eat swój obróciła przez Dąm bie i obsypała p ia 
skiem  stary  trak t, więc teraz jezioro tam , kędy W isła  przedtem  chodziła 
przybędzie".

15) N a wschód od m urów K azim ierza, za łąkam i k lasztoru  Bożego 
C iała była sadzaw ka królew ska, gdyż w dokum encie z r. 1487 4) upoważnia 
kró l K azim ierz Jag iellończyk obyw ateli K azim ierskich do odkupienia k ró 
lew skich łąk  za nt u ram i K azim ierza między k r ó l e w s k ą  s a d z a w k ą
i cegielnią, dotykających łąk  klasztoru B. C iała, z rąk  Ja n a  W altera , oby
w atela k rak .

16) Z aktów  nabycia przez m iasto K raków  wsi D ąbia i Grzegorzkowie 
(G rzegórzek) w ynika, że były tam  także sadzaw ki rybne w końcu X IV  w. 
N a wschód od m urów K rakow a nad  ram ieniem  D om inikańskiem  Rudaw y
były:

17) sadzaw ka w ielka zw ana pierwej „św. Sebastyana“, m iała także 
nazw ę„przed Nową B ram ą“ „W eisser See“, piscina Leypinger.

18) Sadzaw ka między poprzednią a m uram i m iasta.

J) Inwentarz Wielk. z r. 1736. Rek. Bibl. Czart. Nr. 2087.
2) Cod. dipl. Crac. I, nr. 169. 3) Ręk. Bibl. Czart. Nr. 2087. 
*) Cod. dipl. Crac. I, nr. 195 p. 277.



19) Sadzaw ka za kościołem 0 0 . Dom inikanów  a poniżej Gródka.
20. Sadzaw ka Nieciecza za daw ną ulicą Różaną, za dzisiejszą D ru k a r

nią Czasu.
21) Sadzaw ka między m łynem  G erlaka a kościołem ś. M ikołaja. Obok 

na ta k  zwanem  W ielopolu ostatnie dw a staw y zasypano dopiero przed k il
kunastu  laty.

W szystkie te sadzaw ki dokoła m urów m iejskich po utraceniu dopływu 
R udaw y stały się m okradłam i i zostały wreszcie zasypane, ja k  o tem 
poprzednio była mowa.

W  końcu wspomnieć wypada, że do najstarszych sadzaw ek należy 
nosząca nazwę św. S tanisław a pod Skałką, zw iązana legendą ze śm iercią 
tego świętego.

Na północ od m iasta nie było żadnych sadzaw ek, ponieważ poziom 
podnosi się tu taj znacznie i R udaw a nie m ogła dostarczyć dopływu, od za
chodu, południa i wschodu był za to K raków  otoczony licznem i młynów
k am i, staw am i, sadzaw kam i, bagnam i, m okradłam i i wodami stojąceini 
w licznych zagłębieniach cegielni i rowów, był więc do pewnego stopnia 
strategicznie bronionym  wodami, wody te jed n ak  przew ażnie stojące lub 
wolno płynące, m usiały całej okolicy nadaw ać piętno m alaryczne.












